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TORY CORAZ BARDZIEJ 
DZIELĄ OLSZTYN 

WARSZAWA I TORUŃ MAJĄ WISŁĘ, KTÓRA DZIELI MIASTA NA DWIE CZĘŚCI. OLSZTYŃSKA ŁYNA NIE 
JEST TAKĄ PRZESZKODĄ DROGOWĄ, JAK PRZECINAJĄCE MIASTO TORY KOLEJOWE. KOŃCZY SIĘ 

TERMIN BADAŃ STANU TECHNICZNEGO WIADUKTU ŁĄCZĄCEGO RONDO BEMA Z ZATORZEM. WYNIKÓW 
MOŻEMY SPODZIEWAĆ SIĘ LADA MOMENT. MOŻE SIĘ OKAZAĆ, ŻE MIASTO BĘDZIE MUSIAŁO ZNACZNIE 
OGRANICZYĆ LICZBĘ POJAZDÓW PRZEJEŻDŻAJĄCYCH PRZEZ WIADUKT, CO MOŻE DOPROWADZIĆ DO 

JESZCZE WIĘKSZEGO ZAKORKOWANIA CIĄGLE ROZRASTAJĄCEGO SIĘ ZATORZA. \3

137LAT
C

Z
W

A
R

T
E

K

|0
6

|0
7

|2
0

2
3

|
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SPORT 
CODZIENNIE

Z WĘDKARSTWEM 
JEST JAK Z KOBIETĄ \13

WCALE NIE JESTEŚMY 
NAJBIEDNIEJSI \5

JEŹDZI LINCOLNEM 
NOWOJORSKIEJ MAFII \12

MOCZARKA WYJDZIE 
NA CHODNIK \7

FILIPIŃSKI HORROR 
Z HAPPY ENDEM \21

SOKÓŁ WYCOFAŁ SIĘ 
Z III LIGI! \22

UDANY SPARING 
STOMILU OLSZTYN \23

ZRÓB PREZENT
 BLISKIM!

ZAPRENUMERUJ 
DLA NICH 

E-WYDANIE 
„GAZETY OLSZYŃSKIEJ” kupgazete.pl 89 539 76 65
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WEDŁUG NAJNOWSZYCH DANYCH W MAJU 
2023 R. STOPA BEZROBOCIA W NASZYM 
REGIONIE WYNOSIŁA 8,6 PROC. I BYŁA 
WYŻSZA O 0,2 PKT PROC. NIŻ ROK TEMU. 
STOPA BEZROBOCIA W WOJEWÓDZTWIE 
BYŁA NAJWYŻSZA W KRAJU.
DO POWIATÓW O NAJWYŻSZEJ STOPIE 
BEZROBOCIA NALEŻAŁY POWIATY: 
BARTOSZYCKI (18 PROC.), KĘTRZYŃSKI 
(17,8 PROC.) I BRANIEWSKI (17 PROC.), A O 
NAJNIŻSZEJ – OLSZTYN (2 PROC.). 
 

ŹRÓDŁO: WOJEWÓDZKI URZĄD STATYSTYCZNY W OLSZTYNIE

Kornelia Gołębiewska 

z Bramki została II Wicemiss 
Polonia 2023. — Zdjęcie 
pełne błysku, z koroną na 
głowie i uśmiechem od ucha 
do ucha… Cóż mogę powie-
dzieć? Jestem szczęśliwa! 
Dziękuję Wam za wsparcie! 
Za to, że we mnie wierzyli-
ście i trzymaliście kciuki! 
Za wszystkie gratulacje, 
za udostępnienia  jestem 
wdzięczna! Cieszę się, że 
jesteście! Dziękuję Ci Oliwia, 
byłaś mentorką i trenerką 
w jednym! Dzięki Tobie 
czułam się dobrze przygoto-
wana do tego wyjątkowego 
dnia! Dziękuję Sarze i Marty-
nie, bo zawsze można było 
na Was liczyć, dziewczyny! 
Dziękuję Szanownemu Jury, 
że mnie doceniło i dało 
szansę, abym mogła jeszcze 
bardziej rozwinąć skrzydła! 
— napisała Wicemiss Polo-
nia na profilu FB. 

ZDJĘCIE 
TYGODNIA

Powiem szczerze, że zdumiał 
mnie pozytywnie burmistrz 
Olsztynka, czyli Robert 
Waraksa. Tym mianowicie, że 
zamiast szukać winnych i bić 
się w cudze piersi, tak po ludz-
ku powiedział „przepraszam”. 

Burmistrz chciał dobrze i do-
brze będzie, ale za moment. 
Otóż w jego gminie istniała do 
tej pory jedna prywatna linia 
autobusowa, od sierpnia bę-
dzie ich więcej, już gminnych. 
Dlatego ta pierwsza przesta-
ła z końcem lipca jeździć, ta 
gminna jeszcze nie zaczęła. 
I za tę „komunikacyjną winę” 
burmistrz przeprosił. Warto 
to zauważyć, bo w naszym ży-
ciu publicznym słowo „prze-

praszam” jest raczej rzadko 
stosowane. Może dlatego, 
że jest uznawane za przejaw 
słabości. A przecież użycie 
go przez samorządowca jest 
przejawem jego siły i pokory 
zarazem, a nie słabości.
Skoro już mi tak jakoś zeszło 
na chwalenie, to warto to 
zrobić także w odniesieniu 
do fachmana, który zajmuje 
się marketingiem Mamerek, 
które przekopuje się to tu, to 

tam, w poszukiwaniu Burszty-
nowej Komnaty. Mieściła się 
tam kiedyś Kwatera Główna 
Niemieckich Wojsk Lądowych. 
Teraz to jeden z najlepiej 
zachowanych w Polsce 
kompleks niezniszczonych 
bunkrów niemieckich z okresu 
II wojny. 
Bursztynowa Komnata 
pobudza wyobraźnię, więc 
ogólnopolskie media chętnie 
teraz takie tematy podłapują, 

bo pogoda nie sprzyja duma-
niu o rzeczach poważnych. Po 
wpisaniu słowa Mamerki do 
Googla oraz razu wyskakują 
teksty z ogólnopolskich me-
diów (TVN: Zaczęli odkopywać 
tajemnicze torowisko. „W Ma-
merkach wszystko jest możli-
we”), (RMF: Koparka pracuje. 
Co uda się znaleźć w bunkrach 
w Mamerkach?) itd.
Czy znajdą tam kiedyś 
Bursztynowa Komnatę, czy 

może raczej trochę żeliwa, to 
już jest wtórne. Bo bezcenne 
dla naszego regionu jest 
to, że w Warszawie czy na  
Śląsku nasz region będzie się 
kojarzył nie tylko z jeziorami 
i lasami, ale z tajemnicą. 
A Bursztynowej Komnaty 
w naszym regionie można 
szukać w wielu jeszcze miej-
scach. W końcu jej ślad urywa 
się w Królewcu… 
 IGOR HRYWNA

NA CHŁOPSKI ROZUM 

WAŻNE LICZBY

SZUKAJMY WSZYSCY BURSZTYNOWEJ KOMNATY

I
TK to nowoczesny, auto-
nomiczny energetycznie 
przystanek autobusowy, 
który będzie zasilany 

przy użyciu odnawialnych 
źródeł energii. Zainstalo-
wany wyświetlacz umożli-
wi m.in. podgląd rozkładu 
jazdy i  śledzenie autobu-
sów komunikacji miejskiej 
w czasie rzeczywistym. Wy-
posażony będzie w banko-
mat, a w planach jest tak-
że paczkomat. Możliwości 
jest zresztą wiele.

— Mamy nowoczesną ko-
munikację miejską, teraz 
czas na nowoczesny przy-
stanek. Celowo wybraliśmy 
lokalizację w  sąsiedztwie 
dwóch szkół i na najwięk-
szym lidzbarskim osiedlu. 
Zintegrowany system in-

formacji o  odjazdach au-
tobusów i zasilanie z OZE 
doskonale wpisuje się 
w ideę SMART CITY, któ-
ra zakłada równoważony 
rozwój, poprawę jakości 
życia i wygody mieszkań-

ców dzięki nowoczesnym 
rozwiązaniom infrastruk-
turalnym —  mówi Jacek 
Wiśniowski, burmistrz 
Lidzbarka Warmińskiego.

Nowością w  Lidzbarku 
Warmińskim wpisującą 

się w  ideę smart miasta 
jest także parking na 
ulicy Kopernika. Zain-
stalowano tam specjalne 
kamery, dzięki którym 
za pomocą aplikacji na 
smartfona będzie moż-

na podejrzeć, czy są tam 
wolne miejsca. 

Idea Smart City odnosi 
się do koncepcji rozwija-
nia i projektowania miast, 
które wykorzystują za-
awansowane technologie, 
infrastrukturę cyfrową 
i  innowacyjne rozwiąza-
nia w celu poprawy jako-
ści życia mieszkańców, 
efektywności zarządzania 
miastem i zrównoważone-
go rozwoju. To rozwiązania 
na miarę czasów i tak na-
prawdę są nieuniknione. 
Dziś nie wyobrażamy sobie 
funkcjonowania bez smart-
fona, który pełni funkcję 
osobistych komputerów, 
a możliwości komunikacji 
z innymi stała się tylko do-
datkiem. KO
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PRZYSTANEK Z BANKOMATEM
ITK, czyli Inteligentny Terminal Komunikacyjny, to taki przystanek autobusowy, gdzie poczekalnia dla pasażerów 
to tylko jedna z jego funkcjonalności. Ofi cjalnie zaprezentowany będzie już w piątek w Lidzbarku Warmińskim.
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JEST PROBLEM

NAD TORAMI NIE DA SIĘ PRZELECIEĆ
Warszawa ma Wisłę, która dzieli ją na dwie części, podobnie jak Toruń. Przepływająca przez Olsztyn Łyna nie jest taką 
przeszkodą drogową, jak przecinające miasto tory kolejowe. Obecnie da się je przejechać tylko w dwóch miejscach.

KAROL 

GROSZ

k.grosz@

gazetaolsztynska.pl

M
ieszkańcy Ol-
sztyna mają do 
wyboru dwie 
przeprawy przez 

tory: wiadukt łączący al. 
Wojska Polskiego z ul. Par-
tyzantów i  ten u  styku ul. 
Limanowskiego z rondem 
Bema. Problem w tym, że 
w obu tych „wąskich gar-
dłach” tworzą się korki, 
które w godzinach szczytu 
są szczególnie uciążliwe. 
Oliwy do ognia dolewa 
fakt, że najczęściej uczęsz-
czana przeprawa, czyli 
wspomniany wiadukt im. 
Powstańców Węgierskich 
1956 roku, jest od lat wa-
runkowo dopuszczony do 
ruchu, a  władze Olsztyna 
zleciły ekspertyzę jego sta-
nu. Jeśli się okaże, że ruch 
w tym miejscu z przyczyn 
technicznych zostanie 
ograniczony lub, co gorsza, 
całkowicie zamknięty, wte-
dy Olsztyn podzieli się na 
dwie części: Olsztyn-Mia-
sto i Olsztyn-Zatorze. Jeśli 
tak się stanie, to z Zatorza 
dużo szybciej dojedziemy 
do centrum Dobrego Mia-
sta niż z Olsztyna.

SZANSA DLA ZATORZA? 

OBWODNICA

Północna obwodni-
ca Olsztyna w  wariancie 
wschodnim przeniosła-
by ruch tranzytowy z  al. 
Wojska Polskiego czy ul. 
Limanowskiego, czy ul. 
Sybiraków. Mniejsza liczba 
samochodów — zwłaszcza 
ciężarowych — z pewnoś-
cią ucieszyłaby zarówno 
kierowców, którzy poczu-
liby oddech na drodze, jak 

i mieszkańców, którzy od-
czuliby zmniejszenie hała-
su. Nie rozwiąże to jednak 
problemu ruchu wewnątrz 
miasta. Z  obwodnicy nie 
będą korzystać mieszkań-
cy Zatorza czy nawet pobli-
skiego osiedla Sterowców, 
którzy chcą dostać się do 
centrum Olsztyna. Do tego 
potrzebna jest trzecia prze-
prawa nad torami. 

Prezydent Piotr Grzymo-
wicz dostrzega problem. 
Jednak jego realizację 
wiąże ściśle z  wariantem 
przebiegu północnej ob-
wodnicy Olsztyna. Aktu-
alnie regionalny oddział 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad za-
proponował trzy warian-
tu jej przebiegu, jednak 
wszystkie w mniej korzyst-
nym dla Olsztyna warian-
cie zachodnim. Władze 
miasta od dawna lobbują 
za wschodnim korytarzem, 
który oprócz tego, że uru-
chomiłby atrakcyjne inwe-
stycyjnie tereny na Tracku, 
to dodatkowo znacznie 
odciążyłby zakorkowane 
Zatorze. Prezydent zazna-

cza, że ma świadomość ko-
nieczności budowy trzeciej 
przeprawy nad torami, jed-
nak decyzja zostanie pod-
jęta dopiero w momencie 
wbicia łopat pod budowę 
olsztyńskiej obwodnicy. 

NIE MA NA CO CZEKAĆ

Radny miejski z Zatorza 
Mirosław Arczak sprzeci-
wia się argumentacji pre-
zydenta Olsztyna.

— Trzecia przeprawa dla 
Zatorza jest konieczna, 
przebieg obwodnicy ma 
wpływ na skalę jej wyko-
rzystania, ale nie jest kwe-
stią decydującą w tej kwestii 
— zaznacza radny Mirosław 
Arczak. — Mam wrażenie, 
że wybór wariantu obwod-
nicy stał się kolejną linią 
obrony prezydenta przed 
poważniejszym wejściem 
w temat tej inwestycji. Ob-
wodnica, czy to w wariancie 
wschodnim, czy zachod-
nim, jest niezwykle istotna 
dla mieszkańców szeroko 
pojętego Zatorza, ale nie 
możemy się czarować: nie 
rozwiąże najważniejszych 
problemów. Na osiedlu 

Podleśna wciąż powstają 
nowe bloki, tuż za miedzą 
powstało ogromne osiedle 
Sterowców, intensywnie 
mnoży się podmiejska za-
budowa domków i  szere-
gowców. To tysiące nowych 
mieszkańców z dużymi po-
trzebami przemieszczania 
się. Większość tych ludzi 
nie będzie korzystać z ob-
wodnicy, aby dostać się 
w głąb Olsztyna, tylko wy-
biorą krótszą drogę przez 
miasto. Obwodnica w pew-
nym stopniu zmniejszy 
ruch tranzytowy, jednak 
nie wpłynie w  znaczącym 
stopniu na lokalny ruch, 
który nadal będzie odbywał 
się przez al. Wojska Pol-
skiego, al. Sybiraków i ul. 
Limanowskiego. Działania 
zmierzające do budowy ko-
lejnej przeprawy nad lub 
pod torami powinny być 
obecnie prowadzone nieza-
leżnie od prac nad obwod-
nicą Olsztyna. Mieszkańcy 
Zatorza najzwyczajniej po-
trzebują takiego połączenia. 
To inwestycja o strategicz-
nym znaczeniu dla miasta 
— podkreśla radny.

Nieco inne zdanie pre-
zentuje radny Paweł Klo-
nowski (KO).

— Uważam, że powin-
niśmy mieć gotowe pla-
ny budowy wiaduktu „na 
wszelki wypadek”. Ja-
kiekolwiek ograniczenie 
ruchu na wiadukcie im. 
Powstańców Węgierskich 
1956 to prawdziwa kata-
strofa komunikacyjna dla 
miasta. Zgadam się z pre-
zydentem, że na realizację 
projektu powinniśmy po-
czekać do końca procesu 
wyboru wariantu obwod-
nicy. Wolałbym uniknąć 
sytuacji, w której okazuje 
się, że budowa przeprawy 
przez tory jest konieczna 
i  potrzebna „na wczoraj”, 
a my nie mamy nawet wy-
branego miejsca — mówi 
radny Paweł Klonowski.

WYNIKI LADA MOMENT

Gmina Olsztyn na po-
czątku 2023 roku ogłosiła 
przetarg na ekspertyzę wia-
duktu im. Powstańców Wę-
gierskich 1956 roku. Taka 
decyzja była podyktowana 
koniecznością sprawdzenia 

stanu obiektu, który mimo 
tego, że wizualnie pozosta-
wia wiele do życzenia, kon-
strukcyjnie nadal spełnia 
swoją funkcję. Zarząd Dróg 
Zieleni i Transportu w Ol-
sztynie rozpisał przetarg 
w tej sprawie. Na ten właś-
nie cel drogowcy zabezpie-
czyli 61 tys. zł. Chętnych do 
zbadania stanu wiaduktu 
było wielu. Do walki o zle-
cenie stanęły dwie fi rmy 
z Trójmiasta, jedna z Kielc, 
jedna z Wrocławia i  jedna 
z  Katowic. Ostatecznie to 
właśnie ostatnia oferta była 
najkorzystniejsza fi nanso-
wo. Firma Mostoprojekt 
Katowice zaoferowała wy-
konanie rozpisanych prac 
za kwotę nieco ponad 28 
tys. zł. Gmina Olsztyn zde-
cydowała się na usługi kie-
leckiego przedsiębiorstwa, 
odrzucając inne oferty, spo-
śród których jedna sięgała 
nawet 95 tys. zł.

 Za 28 tys. zł, które gmi-
na Olsztyn zapłaci, spe-
cjaliści z  Mostoprojektu 
dokonają szczegółowych 
oględzin obiektu z  ukie-
runkowaniem na jego 
stan techniczny. Wśród 
wielu zadań rozpisanych 
w przetargu jest także za-
pis o wykonaniu obliczeń 
wytrzymałościowych. Ter-
min wykonania to koniec 
czerwca, więc wyników 
możemy spodziewać się 
lada moment. Po spo-
rządzeniu dokumentacji 
przez specjalistów z  Ka-
towic może się okazać, 
że miasto będzie musia-
ło znacznie ograniczyć 
liczbę pojazdów przejeż-
dżających przez wiadukt, 
co może doprowadzić do 
jeszcze większego zakor-
kowania ciągle rozrasta-
jącego się Zatorza. 

W
ojewoda uchylił 
wydaną już zgodę 
budowlaną na in-

westycję Centrum Dystry-
bucyjnego Lidl w  Gietrz-
wałdzie. Stało się tak po 
skardze kilku indywidual-
nych osób oraz stowarzy-
szenia Zielony Zrówno-
ważony Rozwój Warmii 
i Mazur.

Chodzi o  pominięcie 
w  procesie wydawania 
zgody bezpośrednich są-
siadów terenu, na którym 
ma powstać inwestycja. To 
część, w której wojewoda 
uznał skargę na wyda-
nie zgody budowlanej za 
zasadną. W  pozostałej 
części, obejmującej m.in. 
pominięcie konieczno-

ści opracowania raportu 
o oddziaływaniu na środo-
wisko, skarga została od-
rzucona.

— Wojewoda uchylił de-
cyzję starosty olsztyńskie-
go w sprawie pozwolenia 
na budowę centrum dys-
trybucji Lidl Gietrzwałd, 
przekazując sprawę do 
ponownego rozpatrzenia 

w celu ponownego zbada-
nia przez starostę olsztyń-
skiego kręgu stron postę-
powania — przekazał nam 
Krzysztof Guzek, rzecznik 
wojewody warmińsko-ma-
zurskiego

— Jeszcze czekamy na 
otrzymanie korespon-
dencji w tej sprawie. Sta-
rostwo zajmie stanowisko 

po otrzymaniu decyzji 
wojewody —  komentu-
je Wojciech Szalkiewicz, 
rzecznik prasowy staro-
sty olsztyńskiego.

Zadowolenia z  decyzji 
wojewody nie ukrywają 
przeciwnicy ulokowania 
centrum logistyczno-dys-
trybucyjnego Lidla właś-
nie w Gietrzwałdzie. 

— Ta decyzja budzi na-
szą nadzieję na powstrzy-
manie budowy centrum 
dystrybucyjnego Lidla 
tak blisko Sanktuarium 
Maryjnego w Gietrzwał-
dzie. To bardzo dobra 
informacja — mówi nam 
Jacek Wiącek z Komitetu 
Obrony Gietrzwałdu.  

 SK

Fo
t.

 Z
b

ig
n

ie
w

 W
o

źn
ia

k

CENTRUM DO PONOWNEGO ROZPATRZENIA

Czy miasto będzie musiało znacznie ograniczyć liczbę pojazdów przejeżdżających przez wiadukt, co może dopro-
wadzić do jeszcze większego zakorkowania rozrastającego się Zatorza?
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TO BĘDZIE NAJWIĘKSZY OLSZTYŃSKI 
KONWÓJ HUMANITARNY DO UKRAINY
Ukraina krwawi, ale stawia opór rosyjskiemu najeźdźcy. Polska i Polacy nieustannie wspomagają braci Ukraińców, którzy 
bronią całej Europy. Z naszego regionu wyrusza kolejny, największy z dotychczasowych konwojów humanitarnych.

P
omysł Olsztyńskie-
go Konwoju Huma-
nitarnego powstał 
zaraz po napadzie 

Rosji na Ukrainę. Wtedy 
to właśnie Adam Giska, pa-
stor zboru „Twoja Przystań” 
Kościoła Zielonoświątko-
wego w  Olsztynie, posta-
nowił wyruszyć do Ukrainy, 
wioząc najpilniejszą pomoc. 
Opisał to w mediach spo-
łecznościowych, do akcji 
przyłączyło się wiele osób. 

— Napisałem na swo-
im profilu, czy ktoś ze 
mną pojedzie, by pomóc 
w  transporcie uchodźców 
wojennych. Zgłosili się moi 
przyjaciele, a  także osoby, 
których nie znałem wcześ-
niej. Do Lwowa przewieź-
liśmy trochę darów, które 
posiadaliśmy, potem zaję-
liśmy się transportem osób 
z Ukrainy do Polski lub na 
granicę z Polską. Pamiętaj-
my, że to była zima. Były 
przypadki, że osoby czeka-
jące w kolejce na przekro-
czenie granicy zamarzali 
w  dziesięciostopniowym 
mrozie. Staraliśmy się 
przywieźć matki z dziećmi, 
które najbardziej pomocy 
potrzebowały — wspomina 
pan Adam.

Na tej spontanicznej ak-
cji się nie skończyło. Teraz 
olsztynianie organizują 

transporty busami, którymi 
przewożą najpotrzebniejsze 
rzeczy do Ukrainy.

— Środki pozyskujemy 
z  różnych źródeł. Działa 
grupa wolontariuszy, która 
zna przedsiębiorców po-
zyskujących dary od swo-
ich znajomych. Działamy 
przy ulicy Cichej 4, gdzie 
praktycznie o  każdej po-
rze dnia można przekazać 
dary Ukraińcom walczą-
cym z najeźdźcą. Mamy też 
wsparcie zza granicy. Ale 
muszę przyznać, że potrze-
by rosną. Idzie zima — za-
znacza Adam Giska.  

Pierwszy Olsztyński Kon-
wój Humanitarny wyruszył 
z pomocą walczącej Ukrai-
nie na początku marca 
2022 roku – kilka dni po ro-
syjskiej agresji na ten kraj.  

— Kiedy rankiem 3 
marca przekraczaliśmy 

konwojem dziewięciu aut 
granicę polsko-ukraińską, 
kompletnie nie wiedzieli-
śmy, co nas czeka po dru-
giej stronie. Na dworcu we 
Lwowie spotkaliśmy tysiące 
przerażonych kobiet, dzie-
ci, starców oczekujących 
na pomoc, na transport. 
Potem były nieustanne 
kursy samochodami wy-
pełnionymi uchodźcami 
ponad wszelką miarę, byle 
zdążyć przed śmiertelnym 
mrozem, by zatroszczyć się 
o jak największą ilość osób! 
Jechaliśmy w ciszy, rozmo-
wach, w płaczu, bezradno-
ści, ale z nadzieją, że jakoś 
to będzie, że świat, który 
właśnie się wali, jeszcze się 
naprawi! — opisują wolon-
tariusze.

Od tamtej pory, dzięki 
darczyńcom i  wsparciu 
finansowemu mieszkań-

ców Warmii i Mazur oraz 
osób z innych części kraju 
i zachodniej Europy, OKH 
dotarł do wschodniej 
Ukrainy już 13 razy. Ten 
trzynasty był największym 
konwojem, jaki do tej pory 
udało się zorganizować 
olsztyńskim wolontariu-
szom. Dostarczyli pomoc 
humanitarną –  prawie 14 
ton –  do dwóch szpitali 
w Boryspolu i Charkowie, 
dwóch oddziałów wojsko-
wych walczących w rejonie 
Bachmutu i Awdijewki oraz 
czterech misji pomocowych 
w  Boryspolu, Browarach, 
Charkowie i Dnieprze.

— Poprzedni, Wielka-
nocny Olsztyński Konwój 
Humanitarny przez Ki-
jów dotarł do Charkowa 
i Dniepru. Do Ukraińców 
trafi ł kolejny sprzęt reha-
bilitacyjny, agregaty prądo-

twórcze (w wielu regionach 
kraju nadal nie ma dostaw 
energii elektrycznej) oraz 
żywność —  relacjonuje 
Adam Giska.  — Te wszyst-
kie rzeczy, produkty, które 
systematycznie wieziemy 
do Ukrainy, są dla nich 
bardzo ważne. Ale chyba 
najważniejsze jest to, że nie 
ustajemy w tej pomocy, że 
Ukraińcy czują, że Polacy, 
a co za tym idzie i Europa, 
jest z nimi i ich wspiera. To 
bardzo ważne, by ta pomoc 
nie ustała — podkreśla.

Dlatego organizatorzy 
OKH nie przestają poma-
gać Ukrainie i  przygoto-
wują kolejny wyjazd, który 
zaplanowano na 6-9 lipca. 
Jak zaznaczyli wolonta-
riusze, jednogłośnie pod-
jęto decyzję, że tym razem 
kolejny konwój skieruje 
swoją pomoc na południe 

Ukrainy, w rejony Nikopo-
la, Chersonia i Mikołajewa 
– tam bowiem są ogromne 
potrzeby. Co ważne, po-
moc, którą dostarcza OKH, 
jest konkretna, transporty 
zawierają dary, które są 
najbardziej niezbędne. 
Przez ponad rok kontak-
tów z przyjaciółmi z Ukrai-
ny wiedzą doskonale, jakie 
warunki panują w ogarnię-
tym wojną kraju. 

Jak się okazuje, obecny 
konwój będzie największy 
ze wszystkich zorganizowa-
nych do tej pory.

— Przed nami ostatnie 
przygotowania do wy-
jazdu XIV Olsztyńskiego 
Konwoju Humanitarnego 
do Mikołajowa i  Cherso-
nia. Trwa organizowanie 
logistyki, intensywne pa-
kowanie 17 ton darów dla 
szpitali, cywilów i  wojska 
— opisywali wolontariusze 
z Warmii i Mazur.

Tym razem OKH do 
Ukrainy pojedzie pod pa-
tronatem prezydenta Ol-
sztyna Piotra Grzymowicza.

Wojna w  Ukrainie trwa 
nadal. Giną ludzie, kobiety 
są gwałcone, dzieci porywa-
ne przez rosyjskiego oku-
panta. Dlatego nieustan-
na pomoc bohaterskiemu 
narodowi jest po prostu 
konieczna.  RAZ

WIĘCEJ BUDYNKÓW TO WIĘCEJ PLASTIKU W WODZIE
Nie jest dobrze. Naukowcy przebadali 30 mazurskich jezior. Mikroplastik znaleźli we wszystkich zbadanych jeziorach. Im więcej stało przy jeziorze domów, tym było go więcej.

W
  każdym z  30 
przebadanych je-
zior stwierdzono 

mikroplastik, a  jego ilość 
w wodzie była ściśle zwią-
zana ze stopniem urbani-
zacji linii brzegowej — po-
informowała rzeczniczka 
Uniwersytetu w  Białym-
stoku Katarzyna Dziedzik, 
bo to naukowcy z Podlasia 
przeprowadzili te badania. 

— Na podstawie ich 
wyników hydrobiolodzy 
opracowali uniwersalny 
wskaźnik potencjalnego 
zagrożenia jezior zanie-
czyszczeniem mikroplasti-
kiem na podstawie zurba-

nizowania linii brzegowej 
jeziora —   czytamy w ko-
munikacie. Wyjaśniono, 
że wskaźnik ten pozwala 
„na podstawie oceny zur-
banizowania linii brze-
gowej wytypować jeziora 
mogące kumulować mi-
kroplastiki”.

Wodę do badań pobie-
rano w czasie tzw. letniej 
stagnacji, czyli – jak wyjaś-
niono – wtedy, gdy wody 
nie są mieszane w  całej 
toni jezior i gdy występuje 
tzw. stratyfi kacja termicz-
na. Wodę pobrano z jezior 
różnej wielkości i  o róż-
nym stopniu eutrofi zacji, 

a także z różnym wykorzy-
staniem turystycznym.

— Z  każdego badanego 
zbiornika pobieraliśmy 30 
litrów wody ze strefy pela-
gialu, czyli oddalonej od 
brzegu. Następnie próbka 
była zagęszczana, a potem 
badana w naszym wydzia-
łowym laboratorium, gdzie 
z użyciem oleju rycynowe-
go izolowaliśmy plastik, 
odfiltrowując go na fil-
trach z włókna szklanego 
(klasy GF/C). Następnie, 
już bezpośrednio na fil-
trach, plastik był zliczany, 
a każda drobina opisywana 
pod kątem wielkości, kolo-

ru i  formy. Stopień zanie-
czyszczenia został przez 
nas określony w  liczbie 
fragmentów mikroplastiku 
na litr wody —   tłumaczy 
cytowany w  komunikacie 
jeden z naukowców.

Badano m.in. zasobność 
w  substancje odżywcze, 
cechy hydrologiczne jezior, 
jak zagospodarowana jest 
zlewnia jezior, linię brze-
gową jezior, a  także natę-
żenie turystyki i  to, jaka 
jest wydajność oczyszczalni 
ścieków, które są w okoli-
cy. W ocenie tego, jak dany 
teren jest zurbanizowany, 
wykorzystywano mapy.

— Mikroplastik znaleźli-
śmy we wszystkich bada-
nych jeziorach, nawet tych 
oddalonych od aglomera-
cji miejskich. Zauważyli-
śmy również, że jego ilość 
ściśle powiązana jest ze 
stopniem zurbanizowania 
linii brzegowej, a nie – jak 
sądziliśmy wcześniej – z po-
ziomem urbanizacji całej 
zlewni —  podkreśla Woj-
ciech Pol z  Uniwersytetu 
w Białymstoku. 

— Badania pokazały też, 
że o  ile parametry morfo-
metryczne badanych jezior 
(czyli np. kształt, głębo-
kość, wielkość) czy ekolo-

giczne, takie jak stan trofi i, 
nie mają istotnego związku 
z  zagęszczeniem mikro-
plastiku podczas letniej 
stagnacji, o tyle sekwencja 
połączeń hydrologicznych 
między jeziorami sprzy-
ja stopniowej akumulacji 
mikroplastiku w jeziorach 
–  co oznacza, że jest go 
coraz więcej w  następu-
jących po sobie jeziorach 
stanowiących jeden połą-
czony rzekami i kanałami 
ciąg. Plastik swobodnie 
dryfuje i przenosi się z jed-
nego zbiornika do drugiego 
— informuje w komunika-
cie o wynikach badań UwB.
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Ta pomoc przyda się Ukraińcom

Rosjanie nadal niszczą 

ukraińskie miasta
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WCALE NIE JESTEŚMY NAJBIEDNIEJSI
2250 złotych – tyle trzeba było mieć w ubiegłym roku miesięcznie na osobę w rodzinie, żeby zmieścić się w średniej krajowej. 
Na Warmii i Mazurach ta kwota była nieco  niższa, ale nie byliśmy ostatni, choć pod względem wynagrodzeń wypadamy blado.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

G
łówny Urząd Sta-
tystyczny, jak co 
roku, przyjrzał się 
budżetom domo-

wym Polaków. Tu posłu-
guje się miarą dochodu 
rozporządzalnego na oso-
bę w gospodarstwie domo-
wym, czyli kwocie, która 
zostaje nam w kieszeni po 
opłaceniu podatków i skła-
dek. Suma ta dzielona jest 
przez liczbę domowników.

Raport pokazuje, że 
w ubiegłym roku sytuacja 
materialna gospodarstw 
domowych, pomimo wzro-
stu kwoty przeciętnego 
miesięcznego dochodu roz-
porządzalnego, realnie się 
pogorszyła. Powodem jest 
oczywiście wysoka infl acja, 
która w całym 2022 roku 
wyniosła 14,4 proc.

Przeciętny miesięczny 
dochód rozporządzalny 
na osobę w Polsce w ubie-
głym roku wyniósł 2250 zł 
i był wyższy o 230 złotych 
w  porównaniu do 2021 
roku. Jednak choć nasz 
dochód wzrósł, to skoczyły 

też wydatki. A wzrost wy-
nagrodzeń, obniżka PIT 
nie zrekompensowały tego 
skoku wydatków. W efekcie 
zbiednieliśmy, realnie do-
chód rozporządzalny spadł 
o 2,6 pkt proc. w porówna-
niu do 2021 roku. 

Jak łatwo się domyśleć, 
najwyższym przeciętnym 
miesięcznym dochodem 
rozporządzalnym na 1 
osobę dysponowały go-
spodarstwa domowe z wo-
jewództwa mazowieckiego 
—  2686 zł to 119,4 proc. 
średniej krajowej. Nato-
miast najniższym —  go-
spodarstwa domowe na 
Podkarpaciu, bo zaledwie 
1829 zł, a więc jedynie 81,3 

proc. średniej krajowej.  
Jednak jak zawsze diabeł 

tkwi w szczegółach, bo nie 
całe Mazowsze jest takie 
bogate, bo gdy wydzielić 
z niego Warszawę, to obraz 
się zmienia. Gospodar-
stwa w tzw. warszawskim 
stołecznym dysponowały 
dochodem na poziomie 
3106 zł (138,1 proc. śred-
niej krajowej) zaś na pozo-
stałej części Mazowsza już 
tylko 2055 zł (91,4 proc. 
przeciętnej w  kraju). To 
nawet mniej, niż miały do 
dyspozycji rodziny na War-
mii i Mazurach. W naszym 
regionie ten przeciętny 
rozporządzalny dochód 
na osobę wyniósł  2101 zł, 

czyli 93,4 proc. średniej 
krajowej. 

I tu niespodzianka, bo 
to więcej nie tylko niż 
w  regionie mazowieckim 
regionalnym i  podkar-
packim, ale też jeszcze 
w pięciu województwach: 
opolskim (84,9 proc.), 
świętokrzyskim (88,2 
proc.), pomorskim (89,8 
proc.), wielkopolskim (92,2 
proc.) i  lubelskim (92,8 
proc.). Tylko w  siedmiu 
regionach ten dochód na 
osobę był wyższy od śred-
niej krajowej.   

Dane na temat sytuacji 
na Warmii i Mazurach za-
skakują, a  już na pewno, 
gdy sięgniemy do roku 

2021. Wówczas przeciętny 
miesięczny dochód rozpo-
rządzalny na 1 osobę, któ-
rym dysponowały gospo-
darstwa domowe w naszym 
regionie, był nawet nieco 
wyższy od średniej krajo-
wej. Wyniósł 100,4 proc. 
Jak to możliwe, skoro od 
lat  Warmia i Mazury są na 
szarym końcu, gdy chodzi 
o wynagrodzenia. I ten stan 
rzeczy trwa? A  z pustego 
i Salomon przecież nie na-
leje.

Czemu przypisać więc 
tę niezłą sytuację ekono-
miczną rodzin w regionie 
warmińsko-mazurskim? 
Tu eksperci wskazują na 
pieniądze, które płyną 
z budżetu państwa do pol-
skich rodzin. Dzięki temu 
ich realne budżety domo-
we są większe, niż wynika-
łoby to jedynie z zarobków. 

— Można różnie inter-
pretować ten wskaźnik 
dochodowości. Bo trzeba 
też sobie zadać pytanie, 
co składa się na ten do-
chód, a tu moim zdaniem 
niebagatelną rolę od-
grywa polityka socjalna, 
transfery fi nansowe, które 
poprawiły dochodowość 
rodzin —  mówi dr Wal-

demar Kozłowski, eko-
nomista z  Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego. 
— Na Warmii i Mazurach 
ta dochodowość jest wy-
równana dla większości 
mieszkańców, podczas gdy 
w  bogatszych regionach 
jest grupa ludzi, która ma 
bardzo wysoką dochodo-
wość i bardzo duża grupa, 
która ma niskie dochody. 
Jednak choć nominalnie 
nasze dochody wzrosły, to 
realnie spadły i mniej mo-
żemy kupić za te pieniądze 
niż dwa lata temu. 

Dane GUS dowodzą też, 
że myślenie stereotypa-
mi, o bogatej Polsce A i tej 
biednej B, może wypro-
wadzić na manowce. Bo 
kto pomyślałby, że w ub.r. 
na Podlasiu dochód roz-
porządzalny wyniósł aż 
104,7 proc. średniej kra-
jowej. To po warszawskim 
stołecznym i Śląsku trzeci 
wynik w kraju. Statystyki 
pokazują, że regiony zali-
czane do ściany wschodniej 
wcale nie są takie biedne 
i ta bieda dotyka też rodzi-
ny w bogatych regionach, 
choć nam tu na Warmii 
i  Mazurach pewnie jakoś 
ciężko w to uwierzyć.
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SPOSÓB NA KLESZCZE NIE JEST TANI
Z roku na rok jest ich coraz więcej. Mowa tutaj o kleszczach, które powodują kleszczowe zapalenie mózgu. 
Kleszczowe zapalenie mózgu (KZM) może spowodować poważne uszczerbki na zdrowiu.

K
leszcze w odróżnieniu 
od komarów potrze-
bują o  wiele więcej 

krwi. Znane są przypadki, 
że kleszcz jest przytwier-
dzony do swojego żywiciela 
nawet 2 tygodnie. Potrafi ą 
przyczepić się do całego 
ciała, jednak po spacerze 
w  lesie, parku czy na łące 
w  pierwszej kolejności 
powinno się sprawdzić 
miejsca miękkie i  ciepłe, 
na przykład pachy, zgięcie 
ręki, pachwiny i pępek. 

Wirusem KZM można 
zarazić się nie tylko poprzez 
wkłucie się w  nasze ciało 
kleszcza, ale również podczas 
wypicia niepasteryzowanego 
mleka, twarogu, kefi ru, któ-
re pochodzą od zainfekowa-
nych krów i kóz. Należy też 
pamiętać, że zarazić się wiru-
sem można w każdym wieku. 

Choroba objawia się za-
paleniem opon mózgo-

wych, zapaleniem mózgu, 
a  w  niektórych przypad-
kach jednym i  drugim. 
Niestety jej przypadki są 
śmiertelne. Szybkie usu-
nięcie kleszcza nie zapew-
nia ochrony, ponieważ 
wirus KZM znajduje się 
w ślinie kleszcza i potrze-
buje mało czasu, aby wnik-
nąć w organizm człowieka 
i  działają na niego żadne 
antybiotyki. 

Warto wiedzieć, że wiek 
zakażonego ma ogromne 
znaczenie. Starsze osoby 
mogą przechodzić choro-

bę znacznie gorzej. KZM 
dwukrotnie częściej dotyka 
też mężczyzn. 

JAK CHRONIĆ SIĘ 
PRZED WIRUSEM?

Samo leczenie po zaka-
żeniu nie jest możliwe. 
Nie wynaleziono na nie-
go leków, więc na ten mo-
ment można jedynie łago-
dzić jego objawy. Można 
jednak zabezpieczyć się 
na przyszłość, zwłaszcza 
wtedy, kiedy mamy częsty 
kontakt z  naturą, uwiel-
biamy spacery w  lesie 
bądź mieszkamy na wsi. 
Można uniknąć ukłucia 
kleszcza, odpowiednio się 
ubierając, stosując środki 
odstraszające oraz unika-
jąc miejsc, gdzie kleszcze 
mogą pojawiać się w du-
żych ilościach. 

Można się też zaszcze-
pić, ale to kosztuje. Za 
potrójną dawkę szcze-
pionki zapłacimy od 450 
zł w górę.   
 ŹRÓDŁO: GO/KLESZCZE.INFO.PL
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KLESZCZE ROBIĄ 
AKTYWNE, GDY 
TEMPERATURA 
NA DWORZE 
WYNOSI POWYŻEJ 
8 STOPNI.
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IWOŚP WSPIERA ZDROWIE OLSZTYNIAN

Miejski Szpital Zespolony w Olsztynie wzbogacił się właśnie o bardzo cenny i ważny sprzęt diagnostyczny. To rentgenowski densytometr kości 
marki Horizon, który dziś został przekazany do Kliniki Reumatologii, a którego darczyńcą jest Fundacja Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy.

NAJOGÓLNIEJ — DENSY-
TOMETR TO SPRZĘT DO 
BADANIA GĘSTOŚCI KOŚCI. 
A PO CO KOMU BADANIE 
GĘSTOŚCI KOŚCI?

Test gęstości kości służy 
do pomiaru zawartości 
minerałów i  dokładnego 
określenia poziomu gęsto-
ści kości. Można to zrobić 
za pomocą zdjęć rentge-
nowskich, absorpcjome-
trii rentgenowskiej o  po-
dwójnej energii (DEXA 
lub DXA) lub specjalne-
go aparatu do tomografi i 
komputerowej, która do 
określenia gęstości ko-
ści biodra lub kręgosłupa 
wykorzystuje oprogramo-
wanie komputerowe. Taki 
pomiar informuje lekarza, 
czy u  pacjenta występuje 
zmniejszenie masy kost-
nej. Jeśli tak się dzieje — to 
znak, że kości są bardziej 
kruche i  podatne na zła-
mania.

Badanie gęstości kości 
służy głównie do diagno-
zowania osteopenii i  os-
teoporozy i  jest przydat-

ne do określenia ryzyka 
ewentualnych złamań 
w  przyszłości. Procedura 
testowa zazwyczaj mierzy 
gęstość kości kręgosłupa, 
przedramienia i  biodra. 
Standardowe zdjęcia rent-
genowskie mogą również 
wykazywać zmniejszenie 
gęstości kości — jednak do-
tyczy to zazwyczaj stanów 
zaawansowanych. Badanie 
densytometryczne kości 
może wykryć zmniejsza-
jącą się gęstość kości na 
znacznie wcześniejszym 
etapie, kiedy leczenie może 
przynieść poprawę stanu 
zdrowia pacjenta.

KTO I DLACZEGO MOŻE 
POTRZEBOWAĆ TAKIEGO 
BADANIA?

Badanie gęstości ko-
ści wykonuje się głównie 
w celu wykrycia osteoporo-
zy oraz osteopenii — czyli 
zmniejszenia gęstości 
tkanki kostnej. Wszystko 
po to, by problemy te moż-
na było leczyć tak szyb-
ko, jak to tylko możliwe. 

Wczesne leczenie pomaga 
zapobiegać złamaniom 
kości. A  pamiętajmy, że 
powikłania złamań kości 
związane z osteoporozą są 
często ciężkie, szczególnie 
u osób starszych. Im wcześ-

niej można zdiagnozować 
osteoporozę, tym szybciej 
można rozpocząć leczenie, 
aby poprawić stan i/lub za-
pobiec jego pogorszeniu.

Badanie gęstości kości 
można wykorzystać do 

oceny zaawansowania 
osteoporozy u  pacjentów, 
którzy złamali którąś z ko-
ści. Dzięki niemu można 
też oszacować prawdopo-
dobieństwo złamania ko-
ści w przyszłości, określić 
tempo utraty masy kostnej 
i sprawdzić, jak działa za-
stosowane leczenie. 

Czynników ryzyka os-
teoporozy i  wskazań do 
wykonania badań densy-
tometrycznych jest wiele. 
Niektóre typowe czynniki 
ryzyka osteoporozy obej-
mują kobiety po meno-
pauzie nieprzyjmujące 
estrogenu, zaawansowany 
wiek — kobiety powyżej 65 
roku życia i mężczyźni po-
wyżej 70 roku życia, a tak-
że palenie i  długotrwałe 
stosowanie sterydów lub 
niektórych innych leków. 
Niektóre choroby, w  tym 
reumatoidalne zapalenie 
stawów, cukrzyca typu 1, 
choroby wątroby, choro-
by nerek, nadczynność 
tarczycy lub nadczynność 
przytarczyc, a  ponadto 

nadmierne spożycie alko-
holu i niski wskaźnik masy 
ciała BMI — też zwiększają 
ryzyko osteoporozy.

W SZPITALU MIEJSKIM
Dzięki otrzymanemu 

densymetrowi Szpital 
Miejski w Olsztynie będzie 
mógł, metodą densytome-
tryczną, wykonywać spe-
cjalistyczne badania diag-
nostyczne oceny jakości 
kości, oceny składu tkanek 
miękkich metodą densyto-
metryczną, oceny ryzyka 
wystąpienia załamania 
metodą densytometrycz-
ną, a także oceny postępów 
choroby lub odpowiedzi na 
leczenie w chorobach kości.

— Wykonywanie po-
wyższych badań wpłynie 
na poprawę standardów 
opieki nad pacjentami 
w  naszym szpitalu, ze 
szczególnym uwzględnie-
niem pacjentów młodych 
— zgodnie przyznają leka-
rze i zespół Kliniki Reuma-
tologii.
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

17323lwwl-a-M
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ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

C
o się dzieje z  Je-
ziorem Długim 
w  Olsztynie? Na 
części tafli poja-

wiły się wodorosty, które 
wciąż się rozrastają. Je-
ziora traci atrakcyjność. 
Spacer nad brzegiem nie 
jest już tak przyjemny, gdy 
patrzy się atakującą jezio-
ro moczarkę delikatną, 
bo tak nazywa się roślina, 
która „pochłania” jezioro. 
Moczarka ma inwazyjny 
i  agresywny charakter. 
Rozwija się masowo i do 
tego jest ogromnie „łako-
ma”. Konkuruje o światło 
i  składniki pokarmowe 
z fl orą jeziora. Charaktery-
zuje ją też wysokie tempo 
wzrostu i zdolność regene-
racji. Skoszenie jej z  tafl i 
jeziora niewiele daje, bo 
odrodzi się niczym Feniks 
z popiołów.

DLACZEGO ATAKUJE?
Jezioro dzierżawi Polski 

Związek Wędkarski. To 
dobra miejscówka na po-
łowy spławikowe i grunto-
we, gdzie  wędkarze mogą 
złowić płoć, leszcze, węgo-
rze, liny, a  nawet karpie. 
Natomiast od strony dzia-
łek można znaleźć dobre 
łowiska na drapieżnika 
sandacza, dużego okonia 
i czasami szczupaka. I rze-
czywiście pasjonatów węd-
kowania tu nie brakuje. 
Dlatego winnych całego 
zamieszania z  moczarką 
olsztyński ratusz upatruje 
w wędkarzach, którzy ma-
sowo wrzucają zanęty przy 
łowieniu. 

— Wędkarze korzystający 
z jeziora, szczególnie w cza-
sie zawodów, wprowadzają 
znaczne ilości zanęt, któ-
re dodatkowo wzboga-
cają zbiornik w składniki 
pokarmowe i  stymulują 
rozrost roślinności wod-
nej. Potwierdzają to opi-
nie UWM i Wód Polskich. 
Dlatego zobowiązaliśmy 
PZW — dzierżawcę jezio-
ra, do ograniczenia ilości 
zanęt i liczby wydawanych 
zgód na amatorski połów 
ryb —  podkreśla Marta 
Bartoszewicz, rzeczniczka 
olsztyńskiego ratusza. 

WĘDKARZE ODRZUCAJĄ 
ARGUMENT

— Warto cofnąć się 
do lat pięćdziesiątych 
ubiegłego wieku i  przy-
pomnieć, że naukow-
cy szacują, iż ówcześ-
ni mieszkańcy domów 

graniczących z  Jeziorem 
Długim w  okresie oko-
ło 20 lat wprowadzili do 
Jeziora Długiego półtora 
razy więcej ścieków niż 
wynosi jego objętość, a je-
zioro stało się rozcieńczo-
nym ściekiem — zauważa 
Józef Jackiewicz, prezes 
PZW w Olsztynie. — No-
watorska metoda polega-
jąca na wprowadzeniu do 
wody polichlorku glinu 
opracowana przez zespół 
naukowców pod kierun-
kiem prof. Heleny Ga-
wrońskiej i prof. Konstan-
tego Lossowa z  Katedry 
Inżynierii Ochrony Wód, 
Wydziału Nauk o  Środo-
wisku nie usunęła z  wód 
Jeziora Długiego ogrom-
nego ładunku fosforu, 
który został tam wprowa-
dzony, a  jedynie związała 
go w  osadach dennych. 
Paradoksalnie po dwóch 
dekadach od tego zabiegu 
woda w  jeziorze jest bar-
dzo dobrej klasy czystości, 
a jej przejrzystość i bogate 
w związki odżywcze osady 
denne sprzyjają rozwojowi 
roślinności czego efekt wi-
dzimy dziś gołym okiem. 
W  związku z  powyższym 
wskazywanie olsztyńskich 
wędkarzy jako winnych 
obecnego stanu rzeczy 
uważamy za niesprawied-
liwe i wysoce krzywdzące.

MNIEJ KRZEWÓW, 
WIĘCEJ SŁOŃCA

Podobne stanowisko w tej 
sprawie zajmuje Zakład 
Ichtiologii, Hydrobiologii 
i Ekologii Wód UWM. Dr 
inż. Tomasz Czarkowski 
potwierdza, że wpływ za-
nęt na środowisko wodne 
nie jest duży. Wskazuje 
również na inne przyczyny 
rozwoju roślinności wod-
nej, takie jak wycinanie 
drzew i  krzewów wzdłuż 
brzegów jeziora, co zwięk-
sza nasłonecznienie wody. 

Dodatkowo przyczyną 
rozrastania się moczarki 
jest pogoda, a  dokładnie 
brak zim. Roślinność pod-
czas mrozów obumiera i jej 
coroczny przyrost stopnio-
wo się bilansuje. Jednak nie 
w tym przypadku. Od kilku 
lat nie ma konkretnych 
mrozów, za to w lecie panu-
ją upały. W zatoce od ulicy 
Bałtyckiej jest płytko, więc 
woda szybko się nagrzewa. 
A moczarka lubi ciepło.

ODSĄCZONA 
I WYWIEZIONA

Za kilka dni ma się rozpo-
cząć wykaszanie moczarki, 
co poprawi walory wizual-
ne jeziora, ale czy rozwiąże 
problem? 

— W  2020 i  2022 roku 
realizowaliśmy projekty 
OBO dotyczące usuwania 

z jeziora moczarki poprzez 
jej wykaszanie i  odławia-
nie nadmiaru roślinności. 
Wydaliśmy na ten cel 120 
000 zł, wyciągając z wody 
ok 200 kg roślinności 
— przypomina Marta Bar-
toszewicz. — W te wakacje, 
we współpracy z  UWM 
(Katedra Inżynierii Ochro-
ny Wód i  Mikrobiologii 
Środowiskowej pod prze-
wodnictwem pani profe-
sor Jolanty Grochowskiej, 
Wydział Geoinżynierii)  za-
mierzamy oczyścić Jezioro  
Długie poprzez odłowienie 
z tafl i jeziora nadmiaru ro-
ślinności. Będzie ona od-
sączana przez ok. tydzień 
z nadmiaru wody, po czym 
wywieziona. Prace zlecimy 
fi rmie zewnętrznej, a nad-
zór merytoryczny będzie 
sprawował UWM. W tym 
czasie nasi mieszkańcy 
będą musieli liczyć się 
z pewnymi niedogodnościa-
mi związanymi np. z zaję-
ciem chodnika czy brakiem 
możliwości parkowania na 
pobliskim parkingu, ale 
o wszystkim będziemy na 
bieżąco informować.  

 I  dodaje: —  Oczywiście 
niezależnie od tych dzia-
łań kontynuujemy współ-
pracę z  UWM i  PZW, by 
wspólnie szukać rozwiązań 
w celu ograniczania ilości 
moczarki. 

ŚCIEK W NAJCZYSTSZYM 
JEZIORZE

Jezioro Długie ma długą 
historię. Gdy w latach XX-
tych powstało tu osiedle, 
skanalizowano jet dopiero 
trzydzieści lat później, ale 
ścieki komunalne i  bu-
rzowe wpadały właśnie 

do jeziora. Dla Długiego 
była to tragiczna decyzja. 
Nieoczyszczone ścieki 
truły w  nim wszystko, co 
żyło. Przez 20 lat wpro-
wadzono do niego 1,5 raza 
więcej nieoczyszczonych 
ścieków niż wynosi jego 
objętość. Przez to Długie 
stało się jednym z najbar-
dziej zanieczyszczonych 
jezior w  Polsce. Dzięki 
naukowcom z  UWM to 
się zmieniło. Gdy zbadali 
wodę i pokazali czarno na 
białym władzom, dopływ 
ścieków został zamknięty. 
Wtedy też zaczęto sztucz-
nie napowietrzać jezioro. 
Zadaniem powietrza nie 
było nasycenie tlenem wód 
przydennych, tylko ich po-
ruszenie i wymiana warstw, 

co z kolei pozbawić je mia-
ło siarkowodoru i natlenić. 
Do jeziora zaczęło wracać 
życie. Ale cały czas miało 
zbyt dużo fosforu. To wina 
osadów dennych, w  któ-
rych przez ponad 20 lat 
zgromadziło się mnóstwo 
zanieczyszczeń, a  brako-
wało żelaza i  manganu 
— pierwiastków wiążących 
fosfor. Na dodatek jezioro 
co jakiś czas zasilały ścieki 
burzowe. Odcięto je dopie-
ro w 2011 roku. Jezioro jest 
cały czas monitorowane 
przez naukowców i stało się 
nawet jednym z najczyst-
szych olsztyńskich jezior. 
Nawet sinice nie zagląda-
ją tu często w nadmiernej 
ilości. Może dlatego, że 
rozgościła się tu moczarka?

EKOLOGIA

MOCZARKA DELIKATNA. NAZYWA SIĘ 
CIEKAWIE, ALE KIEPSKO WYGLĄDA. 
TO GLON, KTÓRY W ZASTRASZAJĄCYM 
TEMPIE ZARASTA JEZIORO DŁUGIE 
W OLSZTYNIE. JAK JE PRZED NIĄ 
RATOWAĆ?

MOCZARKA MOCZARKA 

WYJDZIE WYJDZIE 

NA CHODNIKNA CHODNIK

Moczarka delikatna – gatunek rośliny należący do rodziny 

żabiściekowatych. Pochodzi z Ameryki Północnej, gdzie wystę-

puje na niemal całym obszarze Stanów Zjednoczonych oraz 

południowo-wschodniej Kanady. Podobnie jak moczarka ka-

nadyjska zawleczona została i rozprzestrzeniła się w znacznej 

części Europy. W Polsce odnaleziona została po raz pierwszy na 

początku lat 90. XX wieku w starorzeczu Biebrzy koło Gonią-

dza oraz w 2007 w Wiśle. Rośnie w wodach stojących i wolno 

płynących, zarówno eu- jak i mezotrofi cznych, może zasiedlać 

też zbiorniki oligotrofi czne.

Roślina ujęta jest na liście gatunków inwazyjnych stwarzają-

cych zagrożenie dla Unii Europejskiej.  INF. WIKIPEDIA
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Moczarka w Jeziorze 
Długim staje się coraz 
większym problemem
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IEZACZĘŁO SIĘ OD… „KRYZYSU WIEKU ŚREDNIEGO”

Stare przysłowia mówią, że „czym skorupka za młodu nasiąknie…” i że „niedaleko pada jabłko od jabłoni”. Dowodem są 
pochodzący z Kętrzyna Piotr Starzyński i jego córka Tośka.

WOJCIECH 

CARUK

w.caruk@

gazetaolsztynska.pl

A
ntonina Zofi a Sta-
rzyńska, czyli po 
prostu Tośka, to 
8-latka, która z tatą 

Piotrem wkracza coraz 
śmielej w świat sportowej 
rywalizacji. 

Wszystko zaczęło się od… 
„kryzysu wieku średniego”. 
Dokładnie 4 czerwca 2016 
roku. W wieku 37 lat ojciec 
wtedy rocznej pociechy za-
palił ostatniego papierosa 
i po ukończeniu wspólnie 
z młodszym bratem biegu 
z  przeszkodami Runma-
geddon postanowił „wziąć 
się za siebie”. — W sierpniu 
ukończyłem pierwszy pół-
maraton, a już w kwietniu 
następnego roku – pierw-
szy maraton. Obecnie mam 
ich już na koncie 13, tracąc 
przy tym skutecznie zbęd-
ne kilogramy — mówi Piotr 
Starzyński. Odkryta w ten 
sposób pasja do triathlo-
nu i  dążenie do udziału 
w  Mistrzostwach Świata 
w  IronMan 70.3 w  Nicei 
na 40 urodziny zaowoco-
wały zdobyciem 2. miej-
sca na zawodach IronMan 
70.3 na Filipinach. Dzięki 
temu kętrzynianin wygrał 
tzw. slota uprawniającego 
do reprezentacji Polski na 
tych mistrzostwach, któ-
re odbyły się we wrześniu 
2019 roku.

Starzyński swoją pasją 
sportową: nie tylko do 
triathlonu, ale również do 
żeglarstwa i  strzelectwa 
sportowego, skutecznie 
zaraził swoje pociechy 
– w  tym syna, który z po-
wodzeniem brał udział 
zarówno w zawodach triat-
hlonowych, biegowych jak 
i w wyścigu kolarskim Tour 
de Pologne Amatorów. Ob-
jawieniem talentu spor-
towego jest córka Tośka. 
Uczestniczy z tatą w wielu 
imprezach sportowych na 
terenie całego kraju. 

ZACZYNAŁA W WÓZKU
— Początkowo była je-

dynie biernym uczestni-
kiem w wózku biegowym. 
Wreszcie z  sukcesami za-
częła samodzielnie starto-
wać w zawodach lekkoatle-
tycznych: biegowych oraz 
w duathlonie — opowiada 
ojciec, który jest adwoka-
tem i wykładowcą akade-
mickim na Wydziale Pra-
wa i Administracji UWM 
w Olsztynie. Tośka z pasją 

aktywnie uczestniczy w tre-
ningach z tatą – chociażby 
poprzez towarzyszenie mu 
na rowerze w leśnych spo-
kojnych wybieganiach do 
około 30 km.

Podczas zeszłorocznych 
wakacji Tośka spróbowa-
ła swych sił w triathlonie. 
Pierwsze zmagania w wo-
dzie, na rowerze i  w bie-
ganiu podjęła w pierwszy 
weekend wakacji pod-
czas Enea Junior Poznań 
Triathlon. Wówczas wzię-
ła również udział w Family 
Aquathlon, podczas które-
go po konkurencji pływa-
ckiej przejęła pałeczkę od 
taty, aby biec z nią do mety. 

W planach były również 
wakacyjne starty w zawo-
dach biegowych w ramach 
międzynarodowych zawo-
dów IronMan w Poznaniu. 
— Założenia zrealizowali-
śmy w stu procentach. An-
tonina wygrała te zawody, 
jak również dwukrotnie 
zawody w ramach Garmin 
Iron Triathlon w  Brod-
nicy i  Płocku. W  czerwcu 
zeszłego roku Tośka z po-
wodzeniem brała udział 
w zawodach KidsRun pod 
szyldem międzynarodowej 
marki IronMan w Warsza-
wie — opowiada Piotr Sta-
rzyński.

Po konsultacjach z trene-
rem taty małej zawodniczki 
zapadła decyzja o wdroże-
niu treningów na rowerze 
szosowym – tzw. kolarzów-
ce – zarówno w terenie, jak 
i  na trenażerze. Obecnie 
dziewczynka pozostaje pod 
opieką utytułowanego za-
wodnika i trenera triathlo-
nu oraz swojego taty.

Marzeniem każdego 
triathlonisty jest udział 
w  Mistrzostwach Świa-
ta IronMan 140.6, czyli 
na pełnym dystansie IM 
(3,8 km pływania, 180 km 
jazdy rowerem i maraton 
– 42,197 km biegu), które 
corocznie odbywają się je-
sienią na Hawajach. 

— Bardzo chciałabym 
spędzić wakacje w  takim 
miejscu i  wziąć udział 
w takich zawodach razem 
z innymi dziećmi z całego 
świata — mówi Tośka. Do 
realizacji tego ambitnego 
celu służy wyzwanie, ja-
kim jest udział w zawodach 
IronMan wiosną 2024 
roku i podjęcie walki o za-
jęcie miejsca na podium 
gwarantującego udział ojca 
Tośki w wymarzonych mi-
strzostwach w wieku 45 lat, 
czyli w październiku 2024 
roku. Udział w  mistrzo-

stwach świata na dystan-
sie IM 70.3, które odbędą 
się w  sierpniu 2023 roku 
w Lahti, stanowił cel, który 
został osiągnięty 26 marca 
2023 uzyskaniem kwalifi -
kacji podczas zawodów na 
Filipinach w Davao.

Rodzinne, wzajemne do-
pingowanie się ojca i córki 
niewątpliwie sprzyja wy-
siłkom zmierzającym do 
reprezentowania Polski na 
hawajskich mistrzostwach.

Do wiosny 2024 roku 
Piotr i  Tośka będą szlifo-
wać formę w  innych za-
wodach, na arenach kra-
jowych i  zagranicznych. 
Pierwsze próby zakończyły 
się sukcesem. 8 październi-
ka ubiegłego roku Antoni-
na wygrała zawody biego-
we w Austrii na dystansie 
800 m, deklasując rów-
nież wszystkich chłopców, 
a dzień później jej tata po-
prawił swój rekord życio-
wy w  maratonie. Uzyskał 
wynik uprawniający go 
do udziału w najstarszym 
nowożytnym maratonie, 
czyli w Boston Marathon. 
12 listopada Tośka z  suk-
cesem wzięła udział w za-
wodach biegowych w Ra-
wennie na dystansie 2 km, 
zaś jej ojciec dzień później 
podjął skuteczną próbę 
uzyskania kwalifi kacji do 
udziału w  New York City 
Marathon, „łamiąc” 1h25’ 
podczas Rawenna Half 
Marathon. 

2 kwietnia 2023 roku 
Antonina dwukrotnie sta-
nęła na podium, zajmując 
II miejsce w  duathlonie 
(startowała w starszej ka-
tegorii wiekowej) oraz 
I miejsce, startując już we 
właściwej grupie wiekowej 
w zawodach biegowych na 
dystansie 400 m. Dzień 
wcześniej, 1 kwietnia, tata 
rywalizował na dystansie 
półmaratonu, reprezentu-
jąc Polskę podczas World 
Masters Athletics Indo-
or Championships 2023 
w Toruniu. Maj przyniósł 
starty w  kolejnych zawo-
dach, m.in. na Warmii 
i Mazurach – w Jezioranach 
i Górowie Iławeckim.

Relacje z wydarzeń spor-
towych z udziałem Antoni-
ny i jej taty można znaleźć 
na jego profi lu na FB oraz 
profi lu Przystań Rozwoju 
Osobistego Homo Ludens. 

NIE TYLKO SPORT
Rodzinną pasją jest rów-

nież harcerstwo. Tata, jako 
Komandor Harcerskiego 
Klubu Żeglarskiego RAK-

SA przy Warmińsko-Ma-
zurskiej Chorągwi ZHP 
w Olsztynie, dba o żeglar-
skie wychowanie młodzie-
ży, w  tym własnej córki, 
która od 5 roku życia każde 
wakacje spędza na obozach 
harcerskich i oczywiście na 
żaglówce. 

— Ubiegłoroczne waka-
cje zaczęły się od zawodów 
triathlonowych w  Pozna-
niu, a następnie harcersko 
i sportowo kontynuowane 
były na harcerskim obozie 
żeglarskim współorga-
nizowanym przeze mnie 
w  Ośrodku Wypoczyn-
kowym w  Perkozie koło 
Olsztynka. W  czasie obo-
zu 3 lipca część harce-
rzy i  zuchów brało udział 
w  zawodach sportowych 
w Olsztynie w WRC Junior. 
Wygrała je oczywiście An-
tonina — śmieje się dumny 
ojciec. Wakacje pełne spor-
towych rywalizacji zakoń-
czyły się sierpniowym har-
cerskim rejsem żeglarskim 
na Wielkich Jeziorach Ma-
zurskich. 

Szukamy osób na stanowisko:

Aplikuj już teraz: 

kadry@gazetaolsztynska.pl

GWARANTUJEMY CI:

  s  samodzielność, możliwość realizacji Twoich 

pomysłów

  s  szacunek i wsparcie bez względu na wiek 

i wykształcenie

  s  stabilność i bezpieczeństwo

  s  umowę o pracę oraz wszystkie świadczenia

JEST PRACA 
W OLSZTYNIE!

Łatwo nawiązujesz kontakty?

Posiadasz doświadczenie w sprzedaży?

DOŁĄCZ DO NAS!

1523otbp-a-K

Dołącz do lidera!

Bądź ambitny i celuj wysoko… 

Pracuj tylko z profesjonalistami!

Jesteś kreatywny? 

Masz w sobie niewykorzystany potencjał 
i niespożyte pokłady energii?

MANAGER DS. REKLAMY

 REKLAMA 

Tosia i dumny tata
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sko, jakim jest odtworzenie rycerskiej bitwy

SREBRNY JUBILEUSZ INSCENIZACJI 

GRUNWALDZKIEJ BITWY 
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STRONA SAMORZĄDOWA

PULS REGIONU: TO JEST DLA NAS WAŻNE
Rozpoczynamy cykl, w którym samorządowcy z Warmii i Mazur będą komentować ważne ich zdaniem wydarzenia bądź 
odnosić się do kwestii, które uznają za warte społecznej uwagi.

MONIKA 

ROGIŃSKA-STANULEWICZ

Rada Miasta Olsztyna

Moim zdaniem najważ-
niejszym wydarzeniem 
ostatniego tygodnia w Ol-
sztynie był atak hakerski 
na ZDZiT. Do tej pory nie 
zdajemy sobie sprawy, na 
jaką skalę i w jakim celu 
zostało to przeprowa-
dzone. Efektem działań 
hakerów był przecież wy-
ciek wszystkich danych 
osobowych zebranych 
na miejskich serwerach. 
Skutki tego ataku mo-
żemy odczuć dopiero 
w  przyszłości. Jako wła-
dze miasta powinniśmy 
teraz dołożyć wszelkich 
starań, aby odbudować 
nadszarpnięty wizerunek 
i zaufanie do spółki, która 
straciła w  oczach miesz-
kańców. Druga rzecz jest 
prozaiczna, ale niezwykle 
ważna. Chodzę często po 
ulicach Olsztyna i  patrzę 
na twarze przechodniów. 
Wierzcie mi lub nie… ale 
są uśmiechnięci! Nadeszły 
wakacje i cieszy mnie fakt, 
że nasi mieszkańcy mimo 
wielu rozpoczętych inwe-
stycji i chaosu panującego 
na ulicach Olsztyna potra-
fi ą docenić piękno i walory 
miasta. Cieszmy się tym, 
co mamy i żyjmy latem!

SYLWIA 

JASKULSKA

członek Zarządu 

Województwa Warmińsko-

-Mazurskiego

Samorząd to miejsce, 
w  którym rozwiązuje się 
problemy mieszkańców. 
Dla mnie szczególnie waż-
ne są te dotyczące kultury, 
edukacji, obszarów wiej-
skich, a szczególnie spraw 
kobiet i zasad bezpieczeń-
stwa. Jako wiceprezes 
Warmińsko-Mazurskiego 
Wojewódzkiego Zarządu 
OSP cieszy mnie każda 
dotacja na dofi nansowa-
nie remiz, zakup sprzętu 
i wozów, bo nikt szybciej 
niż strażacy nie reaguje 
w chwili zagrożenia życia 
i  bezpieczeństwa. Wspo-
mniałam o  obszarach 
wiejskich i kobietach. Te-
matem, który szczegól-
nie leży mi na sercu. jest 
profi laktyka nowotworów 
piersi i układu rozrodcze-
go. W mieście to nie jest 
tak wielki problem, ale na 
wsiach kobiety wciąż nie 
robią badań, bo nie mają 
z kim zostawić dzieci i go-
spodarstwa, by pojechać 
do specjalisty w  mieście. 
A  gdy problem okazuje 
się poważniejszy, to one 
w pierwszej kolejności re-
zygnują z leczenia, bo nie 
radzą sobie z organizacją 
tego. Kobiety, które dbają 
o mężów, dzieci i zwierzę-
ta, same wciąż umierają, 
bo siebie stawiają na koń-
cu tej wyliczanki. Dlate-
go dla mnie jako samo-
rządowca, kobiety, córki 
i  matki nie ma ważniej-
szego celu niż stworzenie 
centrum zdrowia kobiet 
i odwrócenie tego strasz-
nego trendu.

ADRIAN 

GODLEWSKI

Rada Miasta Ostródy

Rada Miasta zarezer-
wowała środki na remont 
wyciągu dla nart wodnych 
na Jeziorze Drwęckim już 
w  2021 roku. Zrobiliśmy 
to wbrew burmistrzowi, 
który chciał wyciąg zli-

kwidować i urządzić w jego 
miejscu dmuchany plac 
zabaw. Od tamtego cza-
su burmistrz Michalak 
najpierw opóźniał roz-
poczęcie remontu, czyli 
po prostu nie wykonywał 
obowiązujących uchwał, 
a  następnie pod naci-
skiem zlecił naprawę, ale 
jak ona idzie, każdy widzi. 
Przez ten czas, a to ponad 
dwa lata, burmistrz nie 
przyjmuje żadnych uwag 
i wniosków radnych, cho-
ciaż temat jest poruszany 
praktycznie na każdej sesji 
i komisji oraz w wielu in-
terpelacjach i wnioskach. 
Między innymi z tego po-
wodu przez kolejne lata 
nie otrzymywał wotum 
zaufania. Niestety, wyciąg 
do nart wodnych to jeden 
z  wielu przykładów nie-
kompetencji burmistrza 
jako organu władzy wy-
konawczej.

GRAŻYNA

KLUGE

radna Sejmiku 

Województwa

Za nami czerwcowa sesja, 
podczas której radni udzie-
lili zarządowi wojewódz-
twa absolutorium i wotum 
zaufania, co oznacza, że 
w  ocenie radnych zarząd 
województwa dobrze za-
rządzał środkami, które 
miał w  swojej dyspozycji. 
W województwie dużo się 

dzieje i  wszystkie tematy 
są dla nas ważne — infra-
strukturalne, prozdrowot-
ne, związane z  rozwojem 
szpitali itd. Połowa roku 
za nami, obecnie czekamy 
na pieniądze z Krajowego 
Programu Odbudowy, bo 
one są kołem zamachowym 
wielu inwestycji, na które 
samorząd województwa 
zabezpieczył własne środki 
fi nansowe. Najważniejsze 
jest to, by programy zawar-
te w KPO mogły wreszcie 
wystartować, bo na to cze-
kają przedsiębiorcy, NGO 
i  liczne grupy społeczne. 
Mamy do wykorzystania 
dużą kwotę, ale im później 
otrzymamy środki z KPO, 
tym trudniej będzie te pie-
niądze spożytkować, czyli 
wydać i  rozliczyć. Dużo 
mówi się ostatnio na temat 
rozwoju portu w  Elblągu 
— w KPO też są pieniądze 
na ten cel, tyle tylko, że 
jeszcze KPO nie ruszyło.

Te środki uruchomią la-
winową ilość projektów, 
ale w tej chwili na terenie 
województwa również 
realizowanych jest kilka 
bardzo wyczekiwanych 
inwestycji, w  tej chwi-
li kończona jest m.in. 
modernizacja budynku, 
w którym mieści się Teatr 
im. A. Sewruka w Elblągu. 
Mamy już w Elblągu Cen-
trum Spotkań Europej-
skich „Światowid”, które ze 
środków marszałka i środ-
ków europejskich zostało 
pięknie wyremontowane, 
a teraz remontu doczekała 
się kolejna elbląska insty-
tucja kultury.

ŁUKASZ

CEGIEŁKA

Rada Miasta Ełku 

W minionym tygodniu 
w  Brukseli zakończył się 
dwudniowy szczyt UE, na 

którym państwa UE nie 
zdołały osiągnąć porozu-
mienia w  sprawie wspól-
nych konkluzji dotyczą-
cych polityki migracyjnej. 
Polska strona głosowała 
przeciwko. 

Rząd PiS zawsze priory-
tetowo traktował bezpie-
czeństwo Polaków. Nie 
ma zgody na żadną nie-
legalną imigrację i  przy-
musowy system relokacji 
imigrantów, czemu dał 
wyraz p. premier Mateusz 
Morawiecki na szczycie 
Rady Europejskiej, nie 
zgadzając się na ogólne 
zapisy dotyczące przymu-
sowego systemu relokacji 
imigrantów. W 2015 roku 
rząd PO-PSL bardzo go-
rąco popierał imigrację 
i ówczesny rząd pani pre-
mier Kopacz zgodził się 
na przyjęcie imigrantów, 
począwszy od 2016 r. Pani 
Kopacz mówiła wówczas, 
iż przyjmiemy tylu imi-
grantów, na ilu nas stać 
i  w bardzo podobnym 
tonie wypowiadał się p. 
Cezary Tomczyk, który 
stwierdził, że stać nas na 
każdą ich liczbę. Jeszcze 
jakiś czas temu – podczas 
ataków na polską wschod-
nią granicę – pani Iwona 
Hartwig stwierdziła, żeby 
przyjąć tych ludzi do Pol-
ski, a  kim są, sprawdzi 
się później. To skrajnie 
nieodpowiedzialne za-
chowanie. Dodatkowo 
p. Janina Ochojska op-
towała i w dalszym ciągu 
optuje za zburzeniem ba-
riery na granicy polsko-
-białoruskiej, która miała 
na celu niewpuszczenie 
nielegalnej imigracji na 
teren państwa polskiego. 
Tę barierę zbudował rząd 
PiS, a przeciwko niej gło-
sowała PO, Lewica, Polska 
2050, w  ogóle nie licząc 
się z bezpieczeństwem Po-
laków. I to jest ewidentny 

skandal. Skandalem rów-
nież jest to, iż UE wypła-
ciła Polsce tylko 200 mln 
EUR pomocy na 4 mln 
uchodźców z Ukrainy, co 
w  przeliczeniu daje 50 
EUR na jedną osobę, a  z 
drugiej strony chce nam 
przykładać kary w wys. 20 
tys. EUR za jednego nie-
przyjętego imigranta. To 
ewidentnie skandal, przez 
który przemawia niemie-
cka buta i arogancja.

KRZYSZTOF

ROSIŃSKI

Rada Miasta Lidzbarka 

Warmińskiego

Cieszą mnie inwestycje, 
które nakierowują nasze 
miasto na status uzdro-
wiska. To krok w  dobrą 
stronę, ponieważ przycią-
ga ono turystów, a  także 
stwarza nowe możliwo-
ści rozwoju dla lokalnych 
przedsiębiorców. Dążenie 
do uzyskania przydomka 
„zdrój” jest nie tylko pre-
stiżowe, ale także otwiera 
przed nami wiele szans na 
rozwój branży związanych 
z turystyką, co wpłynie ko-
rzystnie na naszą gospo-
darkę.

Cieszę się także z wpro-
wadzenia komunikacji 
w  mieście. To ogromny 
krok w kierunku poprawy 
mobilności mieszkańców 
i zmniejszenia negatywne-
go wpływu na środowisko. 
Darmowa komunikacja 
sprzyja także aktywnemu 
spędzaniu czasu wolnego 
przez naszych obywateli.

Nie możemy również 
zapominać o  walorach 
turystycznych, jakimi na-
sze miasto się wyróżnia. 
Bogata historia, urokliwe 
zakątki i piękne krajobra-
zy przyciągają turystów 
z całego kraju i za granicy. 
Warto kontynuować pro-
mocję naszego miasta jako 
atrakcyjnego celu podróży 
dla gości.

Mieszkańcy Olsztyna wciąż odczuwają skutku ataku 

hakerskiego na ZDZiT 
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RODZINA

RAZEM TWORZYMY RODZINĘ
Zapewne wiecie Państwo, że każde dziecko przytulone do serca mamy od razu zasypia. Jaka jest tego przyczyna? Otóż słyszy 
ono bicie jej serca, dźwięki, które towarzyszyły mu od samego początku życia, w łonie swojej mamy, a w tym czuje jej miłość, 
bezpieczeństwo i spokój, których nie jest w stanie zapewnić nawet najwspanialsza babcia czy ciocia. Być przy mamie, to 
jedno z podstawowych praw dziecka.

M
ówi o  tym uzna-
na przez ONZ 
Deklaracja Praw 
Dziecka, która 

w  Zasadzie 6 ma zapis: 
„Do harmonijnego rozwo-
ju swej osobowości dziecko 
potrzebuje miłości i  zro-
zumienia. W  miarę moż-
ności powinno ono rosnąć 
pod ochroną i  odpowie-
dzialnością rodziców, (…) 
w pierwszych latach życia 
nie wolno dziecka oddzie-
lać od matki, chyba że cho-
dzi o wypadki wyjątkowe. 
(…) Zaleca się udzielanie 
pomocy fi nansowej, pań-
stwowej lub innej, wie-
lodzietnym rodzinom na 
utrzymanie dzieci”. 

Oczywiście korzystna dla 
dziecka bywa krótka roz-
łąka z  mamą, ponieważ 
nie jest dobrze, by było 
totalnie od niej zależne. 
Także i  dla dobrostanu 
psychicznego matki jest 
to dobre i  właśnie wtedy 
babcia, ciocia czy kontakt 
z  rówieśnikami w  przed-
szkolu może być odpo-
wiednim rozwiązaniem. 
Nigdy jednak na dłuższy 
okres. Oddzielenie od mat-
ki na dłuższy czas może 
spowodować zaistnienie 
problemów z prawidłowym 
rozwojem dziecka, a za tym 
idzie też, spowodowany 
zmniejszoną odpornoś-
cią, wzrost ryzyka chorób, 
w tym psychicznych i auto-
immunologicznych.

Ważne jest też, by i  tata 
współtroszczył się o  ma-
lucha, choć w czułości oj-
ciec nigdy dziecku matki 
nie zastąpi. Także dłuż-
sze oddzielenie dziecka 
od ojca powoduje pewne 
perturbacje, np. nasilenie 
negatywnej samokrytyki 
u dziecka i trudności w po-
dejmowaniu decyzji. Jest 
to spowodowane brakiem 
autorytetu wpływające-
go na poczucie pewności. 
Ojciec jako wzór zacho-
wania, głowa rodziny, bu-
dzi w dziecku umiejętność 
walki z trudnościami życia. 
Dzięki męskiemu autory-
tetowi maluch staje się sil-
niejszy, bo buduje w sobie 
poczucie pewności co do 
swoich działań, nawet je-
żeli czasem podejmuje złe 
decyzje. Uczy się jednak na 

swoich błędach, że nieunik-
nione jest podejmowanie 
jakichkolwiek decyzji. Poza 
tym, co nieraz próbuje się 
podważać, ważna jest też 
rozsądna dyscyplina, a  to 
może najlepiej wpoić dzie-
cku ojciec współpracujący 
zgodnie z matką. Dziecko 
musi wiedzieć, co jest do-
bre, a co złe, mieć określo-
ne przez rodziców granice, 
za dobrze wykonaną pracę 
powinno być wynagrodzo-
ne, a za lenistwo skarcone. 
Oczywiście zarówno pra-
ca, jak i  wynagrodzenie 
czy karcenie musi być ade-
kwatne do wieku i możli-
wości malucha. Wojciech 
Eichelberger, psycholog, 
psychoterapeuta, autor 
wielu książek, współtwórca 
i  dyrektor warszawskiego 
Instytutu Psychoimmuno-
logii, mówi tak: „Bardzo 
wielu młodych dorosłych 
nie wierzy w  więzi, w  ich 
siłę. Ma niestabilne po-
czucie własnej wartości. 
Tak się dzieje, gdy dzieciom 
nie poświęcało się dość cza-
su i uwagi”. 

Kolejny aspekt bycia ro-
dziny razem to jedność 
małżeństwa. Oddzielenie 
małżonków, brak możliwo-
ści wzajemnego wsparcia 
w decyzjach i problemach 
czy też, co niezwykle istot-
ne, obdarowywania się 
czułością, powoduje od-
dalenie się małżonków od 
siebie. Często skutkuje to 
szukaniem alternatywy 
dla zaspokajania różno-
rakich potrzeb, a  za tym 
nieraz idzie rozpad związ-
ku. Przebywanie razem 
wzmacnia w  małżonkach 
poczucie własnej wartości 
poprzez codzienną roz-
mowę, słuchanie się na-
wzajem, zrozumienie oraz 
kompromisy, zawierane 
nieraz kosztem własnego 
ego. Żaden związek nie 
przetrwa bez stałej goto-
wości wzajemnego pójścia 
na ustępstwa. Oczywiście 
podstawą trwania związ-
ku jest też sprawiedliwe 
rozdzielenie między sobą 
codziennych obowiązków, 
w tym dzielenie się opieką 
nad dziećmi, uzupełnianie 
się w domowych pracach. 
Jeżeli mąż „haruje jak wół” 
poza domem, bo ciągle 

mało pieniędzy, a na żonę 
spada ciężar całej opieki 
nad dziećmi i  domem, to 
takie rozwiązanie nie słu-
ży związkowi i  trzeba się 
zastanowić, jak taką rze-
czywistość zmienić.

Członkowie rodziny za-
tem powinni być jak naj-
częściej razem. Nie można 
dopuszczać do rozłączania 
się na dłuższy czas. W dzi-
siejszej rzeczywistości czę-
sto dochodzi jednak do 
rozdzielania rodzin poprzez 
zróżnicowanie zarobkowe 
w  tych samych zawodach 
w różnych częściach świa-
ta czy nawet Polski lub też 
otwieranie rynków pracy 
w innych krajach. Kiedy np. 
trafi  się z dala od domu do-
brze płatna praca, powinno 
się dążyć do tego, by prze-
prowadzić się całą rodziną, 
a  jeżeli takie rozwiązanie 
jest jednak nieopłacalne, to 
lepiej z tego zrezygnować.

Mało kto się zastanawia, 
co będzie za kilkanaście, 
kilkadziesiąt lat. Jak to 
wpłynie na dzieci, gdy 
z powodu podjęcia zyskow-
nej posady z dala od domu 
rodzina się rozpadnie? 
Można tu zadać klasyczne 
pytanie: kto wtedy poda 
schorowanemu, staremu 
ojcu szklankę wody? Oczy-
wiście wiele osób odpowie, 
że przecież da się wejść 
w nowy związek. Tu znów 
skorzystam z doświadczeń 
W. Eichelbergera, któ-
ry mówi tak: przyjaciele 
mogą nam zastąpić rodzi-
nę na co dzień, a nawet od 
święta. Ale nie w  sytua-

cjach granicznych. Wtedy 
więzy krwi wygrywają. To 
potwierdzają i  badania, 
i praktyka. Jeśli nawet my 
dla przyjaciół jesteśmy go-
towi poświęcić wszystko, to 
oni w  sytuacji zagrożenia 
zapewne wszystko będą 
gotowi oddać rodzinie 
biologicznej. To instynkt. 
Magia więzów krwi. Mia-
łem sam doświadczenie 
rodziny patchworkowej 
i  wiem, że więzy krwi są 
czymś magicznym właś-
nie. Najważniejsze są te 
z rodzicami biologicznymi. 
Nawet gdy byli oni źródłem 
rozczarowań i cierpień, to 
rodzice patchworkowi, 
choćby bardzo zaangażo-
wani, prędzej czy później 
idą w zapomnienie. Dlate-
go mimo wszystkich tru-
dów, obaw i  ryzyka warto 
inwestować w rodzinę op-
artą na więzach krwi. No, 
ale zwłaszcza dziś, młodzi 
wierzą, że kochają ich ci, 
którzy ich lajkują. I kiedy 
w realu będzie im potrzeb-
ny ktoś naprawdę bliski, 
to okaże się, że takiego 
kogoś nie ma –  są sami. 
Dlatego, żeby w piątkowe 
wieczory nie skończyć tyl-
ko ze swoim smartfonem, 
warto zatroszczyć się o re-
lacje z rodziną. Czas wolny 
spędzać z  tymi, którzy są 
nam literalnie bliscy. Roz-
mawiać. Dbać o  rocznice 
i rodzinne święta. Organi-
zować jakieś wspólne do-
świadczenia, np. wyprawy, 
brać udział w wydarzeniach 
artystycznych, społecznych. 
Słowem: uczynić rodzinę 

ważną i  korzystać z  tego, 
że możemy w niej wiele się 
nauczyć o sobie i o innych. 
Rodzina jest bowiem szko-
łą, wcale niełatwą, nasze-
go dojrzewania.

Na koniec jeszcze jeden, 
bardzo istotny, a  jedno-
cześnie bardzo często de-
precjonowany dokument 
dotyczący rodzin. Papież 
Jan Paweł II w  swojej 
Adhortacji Apostolskiej 
Familiaris Consortio zo-
bowiązał Stolicę Apostol-
ską do opracowania Karty 
Praw Rodziny. Została ona 
ogłoszona w  1983 r. i  jest 
przyjęta przez nasze Pań-
stwo. Można w niej odna-
leźć takie zapisy:

ARTYKUŁ 6 –  Rodzina 
ma prawo istnieć i rozwijać 
się jako rodzina. 

pkt. a. – Władze publicz-
ne winny uznawać i wspie-
rać godność, słuszną nie-
zależność, intymność, 
integralność i stałość każ-
dej rodziny. 

ARTYKUŁ 9 pkt. d. 
– Prawa i potrzeby rodziny, 
a w szczególności wartość 
jedności rodzinnej, winny 
być uszanowane również 
w  polityce i  ustawodaw-
stwie karnym w taki spo-
sób, aby więźniowie mogli 
pozostawać w kontakcie ze 
swoimi rodzinami…

ARTYKUŁ 10 –  Rodzi-
ny mają prawo do takiego 
systemu społecznego i go-
spodarczego, w którym or-
ganizacja pracy umożliwia 
członkom rodziny wspólne 
życie i nie zagraża jednoś-
ci, powodzeniu i stabilności 

rodziny, zapewniając jed-
nocześnie możliwość zdro-
wego wypoczynku. 

pkt. a. – Wynagrodzenie 
za pracę winno być wystar-
czające do założenia i god-
nego utrzymania rodziny, 
czy to dzięki odpowiedniej 
płacy tzw. płacy rodzinnej, 
czy też dzięki innym środ-
kom, jak zasiłki rodzinne 
bądź wynagrodzenie pra-
cy domowej jednego z ro-
dziców; powinno być ono 
takie, aby matka nie była 
zmuszona do pracy poza 
domem ze szkodą dla ży-
cia rodziny, a  zwłaszcza 
wychowywania dzieci.

Podsumowując to wy-
stąpienie, zauważmy, że 
cytowane powyżej wypo-
wiedzi psychologa, który 
określa się jako buddysta, 
dokumenty ONZ, w  któ-
rej działaniach dominuje 
ideologia lewicowa i opar-
ta na założeniach chrześ-
cijańskich Karta Praw Ro-
dziny są zgodne w kwestii 
konieczności dążenia do 
jedności rodzin. Czyli wi-
dać w tej kwestii zbieżność 
ponad podziałami. Trzeba 
podkreślić, że cała rodzina 
musi pracować na ziemską, 
wspólną przyszłość, inaczej 
zaginie dobro, ludzkie od-
ruchy, a  świat zdominują 
zwierzęce instynkty i nie-
ustanna walka o  zysk za 
wszelką cenę. Wspomnia-
ne tu, często lekceważone, 
bo pozornie niewymierne, 
wartości mogą być ukształ-
towane tylko w  pełnej, 
trwającej razem, pomi-
mo wszystko, rodzinie. 
Nad tematem RODZINA 
– RAZEM CZY OSOBNO 
spróbuję się zastanowić 
w kolejnej wypowiedzi.

JANUSZ PRUCNAL

Przewodniczący Rady ds. Rodzin 

Województwa Warmińsko-Mazurskiego

Strona powstaje we współpracy 

z Radą ds. Rodzin Województwa 

Warmińsko-Mazurskiego.

Członkowie rodziny powinni być jak najczęściej razem
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MOTORYZACYJNA PASJA

JEŹDZI LINCOLNEM NOWOJORSKIEJ MAFII
W ogromnym bagażniku walizka pełna dolarów, siedzenia z luksusowej skóry i elementy wnętrza limuzyny z drogiego drewna. Takim 
krążownikiem jeździł kiedyś nowojorski mafi oso. Dziś za kierownicą auta zasiada Krzysztof Pokojski, mieszkaniec Nowego Miasta Lubawskiego.

STANISŁAW R. 

ULATOWSKI

s.ulatowski@

gazetaolsztynska.pl

P
an Krzysztof kiedyś 
pracował na stano-
wisku szefa jednej 
ze znanych nowo-

miejskich piekarni. Przy-
znaje, że zawsze kręciły go 
wyjątkowe i oryginalne sa-
mochody. Jego marzeniem 
było posiadanie takiego 
właśnie pojazdu. Piętna-
ście lat temu zdecydował 
się na wyjazd wraz z  ro-
dziną do pracy w Islandii. 
Właśnie tam zaczął poważ-
nie myśleć o zrealizowaniu 
swojego marzenia o wyjąt-
kowych czterech kółkach. 

MIAŁ OCHOTĘ 
NA LIMUZYNĘ 
ELVISA PRESLEYA

— Dokładnie obserwo-
wałem ogłoszenia o  au-
kcjach samochodowych 
w  Ameryce. Kiedyś trafi -
łem na ciekawą licytację 
oryginalnego samochodu. 
Jedno z  amerykańskich 
muzeów wystawiło do 
sprzedaży limuzynę Elvi-
sa Presleya, którą artysta 
miał podarować szefowi 
swojej ochrony w  Dallas. 
Bardzo chciałem mieć to 
auto. Wystawiono cenę wy-
woławczą w wysokości 25 
tysięcy dolarów. Mój udział 
był jednak ograniczony 
i ostateczne samochód zo-
stał sprzedany za 49 tysię-
cy dolarów —  wspomina 
Krzysztof Pokojski.   

Miłośnik wyjątkowych 
aut nie dawał jednak za 
wygraną i  szukał dalej. 
Mówił, że „kto szuka, ten 
znajdzie”, i powiedzonko to 
się sprawdziło.

DWANAŚCIE LAT 
NA PARKINGU 
NOWOJORSKIEJ POLICJI

— Właśnie w Islandii trafi -
łem na aukcję, gdzie wysta-
wiona została do sprzedaży 
limuzyna Lincoln Conti-
nental z 1977 roku. Widzia-
łem niejednokrotnie na 
zlotach te krążowniki szos 
i bardzo zapragnąłem taki 
samochód zdobyć. Mia-
łem niesamowite szczęście 
i udało się mi wygrać licy-
tację. Kiedy się zagłębiłem 
w historię lincolna, to oka-
zała się ona niesamowita 
i  wyjątkowa. Samochód 
należał do jednego z ame-
rykańskich kolekcjonerów. 
Lincolna odkupił od nowo-
jorskiej policji, gdzie stał na 
parkingu przez dwanaście 

lat, zabezpieczony w związ-
ku z  prowadzonym śledz-
twem przeciwko jednemu 
z bossów nowojorskiej mafi i 
o nazwisku Salvatore Grava-
no i pseudonimie „Sammy 
Bull”. Należał on do Rodzi-
ny Gambino. Właśnie on 
złamał przysięgę mafijną 
i w rezultacie dostał wyrok 
dożywocia. Jako że dawny 
właściciel woził w  bagaż-
niku walizkę dolarów, ja 
też na pamiątkę tak robię. 
Tylko że moje dolary to fal-
syfi katy — opowiada nowo-
mieszczanin.

LINCOLN PRZYPŁYNĄŁ 
STATKIEM DO HAMBURGA

Po długim postoju na po-
licyjnym parkingu krążow-
nik wymagał prac reno-

wacyjnych. Amerykański 
kolekcjoner zlecił wykona-
nie takich zabiegów, głów-
nie karoserii, które zosta-
ły wykonane z wyjątkową, 
wręcz fabryczną precyzją.

Po dokonaniu transak-
cji związanych z zakupem 
i  transportem auta, lin-
coln przypłyną statkiem 
do Hamburga, skąd już na 
lawecie przyjechał do No-
wego Miasta Lubawskiego. 
Lincoln continental, który 
garażuje w  Nowym Mie-
ście, jest najdłuższym au-
tem osobowym produko-
wanym seryjne na świecie. 
Mierzy 6,05 metra, a jego 
silnik ma pojemność 7,5 
litra. Licznik limuzyny 
wskazuje, że ma przeje-
chane 55 tysięcy mil. Ten 

model był produkowany 
w Stanach Zjednoczonych 
od 1976 do 1979 roku.     

Auto przyjechało z Ame-
ryki ze stosownym certy-
fi katem potwierdzającym 
swoją tożsamość i kto był 
wcześniej właścicielem po-
jazdu. Dokument podpisał 
Michael A. Julian z depar-
tamentu kryminalnego no-
wojorskiej policji. 

POTRZEBUJE DWÓCH 
MIEJSC, BY ZAPARKOWAĆ

Jak jeździ się amerykań-
skim krążownikiem po pol-
skich drogach? 

– Powiem, że wyjeżdżam 
okazjonalnie, bo samochód 
pali 30 litrów benzyny na 
sto kilometrów. Jazda na 
skórzanej, wręcz kanapo-

wej tapicerce jest wyjątko-
wo przyjemna. Mówią, że te 
auta to „pływające sofy”. Za 
kierownicą się wypoczywa. 
Biegi są automatyczne i tak-
że klimatyzacja to automat. 
Niektóre elementy wnę-
trza lincolna wykończone 
są szlachetnym drewnem 
i jest sporo chromowanych 
gadżetów. Daje to poczucie 
luksusu. Mam w domu ob-
szerny garaż i mój krążow-
nik zajmuje w  nim więk-
szość powierzchni. Dodam, 
że jadąc na zakupy do gale-
rii, co robię raczej rzadko, 
do zaparkowania potrzebuję 
prawie dwa miejsca, także 
manewrowanie tak długim 
autem na ciasnym parkin-
gu jest sporym wyzwaniem  
— śmieje się pan Krzysztof.    

AMERYKAŃSKIE AUTO 
DOCENIAJĄ NA ZLOTACH

Właściciel lincolna con-
tinental z Nowego Miasta 
pojawia się wraz ze swoją 
limuzyną na zlotach i po-
kazach. Zawsze wywołuje 
spore zainteresowanie, 
a fani motoryzacji zasypują 
właściciela gradem pytań 
– głównie o dane technicz-
ne krążownika.

— Cieszę się, że doceniono 
moje auto na IV Zlocie Le-
gend Motoryzacji w Iławie. 
W  gronie 130 samocho-
dów zostałem uhonorowa-
ny nagrodą publiczności. 
Również na zlocie w Dział-
dowie, na prezentowanych 
200 pojazdów, otrzymałem 
drugie miejsce — wspomina 
pan Krzysztof. — Jeżeli ktoś 
chciałby pojechać do ślubu, 
na randkę lub z innej okazji 
takim oryginalnym autem, 
to jestem do dyspozycji 
– kończy właściciel kulto-
wego auta.
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MACIEJ 

CHROŚCIELEWSKI

m.chroscielewski@
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Z
anim opowiemy, 
w  jaki sposób to 
robi, wróćmy na 
chwilę do dzieciń-

stwa pana Sebastiana. Po 
złapaniu wędkarskiego 
bakcyla rozwijał się już 
sam. Był na dobrej dro-
dze i  wprost zanurzył się 
w swojej pasji. Z wiekiem 
zdobywał wiedzę praktycz-
ną i pogłębiał teoretyczną. 
Już jako dorosły mężczy-
zna musiał w pewnym mo-
mencie zmienić priorytety, 
ponieważ w jego życiu po-
jawiły się dzieci. A później 
podjął pracę w  sklepie 
wędkarskim i  tu jego pa-
sja odżyła.

— Pracuję tutaj już 8 lat 
i nie ukrywam, że traktu-
ję to jako połączenie pra-
cy z pasją, a ta wędkarska 
świetnie pomaga się wy-
ciszyć. Jak ktoś jest spięty 
i potrzebuje relaksu, węd-
karstwo jest świetnym po-
mysłem — opowiada Seba-
stian Zuchowicz.

Ełczanin obecnie jest za-
angażowany w  struktury 
Polskiego Związku Węd-
karskiego i  tutejszego eł-
ckiego koła. Działa w nim 
od kilku lat, zasiada w jego 
zarządzie. 

— Wraz z  kolegą, który 
ze mną pracuje, próbu-
jemy lekko zmienić jego 
wizerunek. Nie mam do 
nikogo zarzutów, po pro-
stu uważam, że Ełk jako 
stolica Mazur zasługuje na 
koło, które umie dostoso-
wać się do współczesnej, 
dynamicznej rzeczywi-
stości, bardziej wyjść do 
ludzi i otworzyć się dyna-
miczniej na kontakt np. 
poprzez media społecz-
nościowe itd.

Powyższa motywacja 
skłoniła pana Sebastiana 
do podjęcia ambitnego 
pomysłu – założenia szkół-
ki wędkarskiej, w  której 
dzieci i młodzież mogłyby 
za darmo uczyć się tego 
kunsztu i rozwijać związa-
ne z nim hobby.

— Stojąc za ladą, spotka-
łem się z takimi sytuacja-

mi, że przychodzi np. ro-
dzina z dzieckiem, w której 
nikt nie wędkuje. To dzie-
cko jest zagubione i  o  ile 
chciałoby wejść do tego 
światka wędkarskiego, to 
po prostu się boi. Dzisiaj 
możemy powiedzieć, że 
niby wszystko można zo-
baczyć na Youtubie, ale 
to też nie jest do końca 
właściwe rozwiązanie. Za-
uważyłem, że dzieci mają 
problem właśnie z  tym 
spróbowaniem. Stąd na-
rodził się mój pomysł ze 
szkółką wędkarską — tłu-
maczy i  opowiada, jak ją 
sobie wyobraża.

— Nie zawęża się do jed-
nej grupy, a  ostatnio Mi-
rek (Mirosław Sawczyński 
–  przyp red.) podrzucił 
pomysł, aby zrobić szkół-
kę mobilną, która nie 
opierałaby się na jednym 
stacjonarnym miejscu, ale 
bardziej na zasadzie jeż-
dżenia po mieście. Ełk nie 
jest dużym miastem. Za-
jęcia na promenadzie, na 
„bajorku” (os. Północ II), 
na Barankach itd. – moż-
na pokombinować, tym 
bardziej że oszczędzi to 
dzieciom czasu i kosztów.

Pan Sebastian to znawca 
wędkarskiego rzemiosła 
i  oczywiście bierze udział 
w przeróżnych zawodach. 
Ponieważ od lat pracuje 
w  branży, zawsze jest na 
czasie, jeżeli chodzi o no-
winki sprzętowe, a  z  racji 
znajomości wędkarskiego 
arsenału doskonale wie, co 
w  wodzie bulgocze. Pasją 
do wędki i haczyka zaraża 
również żonę oraz swoje 
dwie córeczki, co na pewno 
ułatwi mu kontakt z inny-
mi żądnymi wędkarskich 
przygód dziećmi.

— Wprowadzałem je 
do świata wędkarskiego. 
Jedna ma 10 lat, a  druga 
6 i niedawno uczestniczy-
ły w zawodach zorganizo-
wanych przez nasze koło 
z  okazji Dnia Dziecka. 
Wydaje mi się, że mam ła-
twość kontaktu z dziećmi 
i chciałbym zaktywizować 
je do wędkarstwa. Wiem, 
że mnóstwo z  nich chce 
spróbować, ale nie mają 
wsparcia w postaci zachęt 
rodziców czy możliwości 

gładkiego wejścia w  ten 
świat — argumentuje.

Nie zasypia gruszek 
w popiele. Niedawno po-
wstał facebookowy fan-
page jego szkółki (Szkółka 
Wędkarska w Ełku). Proces 
jej kształtowania jest nie-
mal na ukończeniu. A czy 
pomysłodawca liczy się 
z  tym, że chętnych może 
być mniej, niż zakładał?

— Ktoś mnie ostrzegał, 
że „wiesz, zależy, ile bę-
dziesz miał dzieci, bo dla 
pięciu to się głęboko za-
stanów”. Odpowiedziałem, 
że jak przyjdzie pięciu, to 
super, a jak przyjdzie dwu-
dziestu, to wtedy będę 
miał problem, bo może 
będzie ich za dużo i będę 

szukał kogoś, kto mi w tym 
pomoże — mówi.

Sebastian Zuchowicz 
optymistycznie zerka na 
pomysł mobilnej szkół-
ki. Taka forma umożliwia 
plastyczność w prowadze-
niu zajęć, ale także szkoleń 
organizowanych dla chęt-
nych podmiotów i  grup, 
bo jej pomysłodawca za-
mierza takie prowadzić. Co 
ważne, zajęcia dla dzieci 
będą całkowicie bezpłat-
ne, a one same otrzymają 
także sprzęt właściwy do 
wędkarskich przyuczek.

— Szkółkę tworzę włas-
nymi siłami i  finansami. 
Oczywiście będę starał się 
o sponsoring. Jeżeli będzie 
działała pod kołem PZW, 

to ono będzie ją współfi -
nansowało. Do pomocy 
zadeklarował się także 
mój szef.

Pan Sebastian stawia na 
uczenie poprzez praktykę, 
którą na początkowym 
etapie uznaje za nieco waż-
niejszą niż czysta teoria. 
Wie doskonale, że dzieci 
trudno utrzymują uwagę 
i najlepiej się uczą, mając 
zajęte ręce. Docelowo dzię-
ki swojej inicjatywie chciał-
by, aby w mieście odkurzyć 
i  wzmocnić wędkarskie 
tradycje oraz rozbudować 
je w nowoczesnej formie.

— Z wędkarstwa w Ełku 
można zrobić coś fajne-
go. W Orzyszu, który bar-
dzo mocno promuje się 

wędkarsko, odbywają się 
cyklicznie imprezy węd-
karskie rangi krajowej. 
Dlaczego nie można tego 
zrobić w  Ełku? Nasze je-
zioro nie jest tak duże, 
jak się nam wydaje, ale na 
wędkarskie imprezy w peł-
ni się nadaje — uzasadnia 
pasjonat wędki i ryby.

Jak dodaje, w  swojej 
szkółce chciałby wyjść 
poza stricte wędkarstwo 
i nadać jej również mocny 
akcent prospołeczny.

— Chciałbym zjednoczyć 
dzieciaki i np. zrobić sobie 
z nimi sprzątanie jeziora, 
czy – jeżeli oczywiście do-
staniemy zgodę –  odwie-
dzić Centrum Edukacji 
Ekologicznej, gdzie moż-
na wystąpić z  wykładem 
na temat mieszkańców 
tamtejszego akwarium. 
Pomysłów jest dużo.

Korzystając z możliwości 
rozmowy z mistrzem wędki 
i haczyka, grzechem byłoby 
nie zapytać – choćby w za-
rysie – co u nas „bierze”, tj. 
na jakie trofea mogą liczyć 
adepci wędkarstwa, decy-
dując się zapuścić „kija” 
w ełckich akwenach.

— Na pojezierzu ełckim 
mamy mnogość gatunków. 
Występują tutaj praktycz-
nie wszystkie słodkowodne 
gatunki europejskie. Może 
nie mamy krainy pstrą-
ga – ten jest rybą rzeczną 
i należy szukać go w oko-
licach Rospudy i Gołdapy, 
ale nie zmienia to faktu, 
że u  nas występują duże 
okazy ryb. Pod kątem węd-
karskim specjalnością na-
szego regionu są tzw. ryby 
spokojnego żeru tj. płocie 
i  leszcze, których mamy 
mnogość. Ale też są jeziora, 
gdzie jest sporo drapież-
nika, głównie szczupaka 
i okonia — tłumaczy Seba-
stian Zuchowicz.

W  wędkarstwie jest za-
nurzony po uszy i cieszy go 
możliwość rozwijania ulu-
bionej pasji, w tym właśnie 
podrzucanie dzieciom „ha-
czyka”, który przyciągnie je 
do tej formy aktywności. 
Kocha swoją pasję, choć 
czasami – zwłaszcza na po-
czątku – może być to nieco 
trudna miłość.

— Ryby są humorzaste, 
mają swoje cykle aktyw-
ności oraz zmienne przy-
zwyczajenia i  niedzielny 
wędkarz może zniechę-
cić się po jednym, dwóch 
wyjściach, bo nic nie zło-
wi. Z wędkarstwem jest jak 
z kobietą – raz lepiej, a raz 
gorzej — śmieje się pomy-
słodawca pierwszej w Ełku 
bezpłatnej (i zapewne mo-
bilnej) szkółki wędkarskiej.

Z WĘDKARSTWEM 
JEST JAK Z KOBIETĄ

Pierwszy kontakt z rybami miałem 
dzięki ojcu, który mnie na nie zabrał. Od 
tego się zaczęło — wspomina początki 
miłości do wędkarstwa Sebastian 
Zuchowicz. Teraz sam jest dumnym 
ojcem i oferuje innym dzieciom 
możliwość gładkiego wejścia w świat 
wędki i haczyka. Ale…

Praca w sklepie wędkarskim to dla pana 
Sebastiana połączenie zawodu z pasją. 

Bardzo chwali sobie tę formułę

WĘDKARSTWO TO ŚWIETNY 
SPOSÓB NA RELAKS 
I SPOKOJNY ODPOCZYNEK.
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N
a Ostróda Reag-
ge Festiwalu bawi 
się co roku kil-
ka tysięcy fanów 

muzyki rodem z Jamajki. 
Chociaż ta muzyka nie jest 
w obrębie tzw.  mainstre-
amu, to ma swoja wierne 
grono odbiorców. W  tym 
roku już po raz  22. za-
brzmi w Ostródzie muzyka 
pełna miłości, wolności, 
tolerancji i troski o plane-
tę. Ta muzyka i  jej prze-
słanie już trzecią dekadę 
łączy pokolenia. Festiwal 
rusza już dziś i miasto bę-
dzie do niedzieli żyć w ryt-
mie reggae.  

Korzenie festiwalu sięga-
ją roku 1983, kiedy to kil-
ku pracowników ówczes-
nego Miejskiego Domu 
Kultury postanowiło pod 
nazwą „Ost-Rock” zorga-
nizować przegląd młodych 
zespołów z Ostródy i oko-
lic jako lokalne eliminacje 
do Ogólnopolskiego Mło-
dzieżowego Przeglądu 
Piosenki. Imprezę udało 
się przywrócić do życia 
w roku 2001 dzięki zaan-
gażowaniu Piotra „Pitera” 
Kolaja z  agencji Positive 
Music Promotion oraz 
Artura Munje, ówczes-
nego szefa ostródzkiego 
Biura Promocji Miasta. 
Obaj spotkali się lata temu 
przy okazji organizacji 
różnych koncertów w mie-
ście. Jeszcze w  latach 80. 
ubiegłego stulecia, w cza-
sach głębokiej komuny, 
organizowany był w mie-
ście „Ostr-Rock”. Czasy 
były niełatwe dla muzy-
ków sceny alternatywnej, 
a maszynopisy z  tekstami 
piosenek musiał zaakcep-
tować cenzor w Olsztynie. 
Czasem czerwony marker 
szedł w ruch. Niemożliwe? 
A jednak. Po ponad 40 la-
tach nie do pomyślenia…

— W  2001 roku reak-
tywowano tę imprezę, 
która odbywała się na 
zamkowym dziedzińcu 
— wspomina Piotr Kolaj. 
— W ogóle taki był właś-
nie ówczesny pomysł  na 
promocję miasta –  orga-
nizacja koncertów, żeby 
o  Ostródzie było głośno 
i  dużo. W  tym czasie or-
ganizowałem już kon-
certy reggae. Pojawił się 
nawet pierwszy poważny 
sponsor. Pierwsze dwa 
festiwale reggae dofi nan-
sowała Miejska komisja 
ds. rozwiązywania prob-
lemów alkoholowych.

Ówczesne władze miasta 
przyklasnęły pomysło-
wi, chociaż nie do końca 
wiedziały, w  czym rzecz. 
Z  trzecim Ostrockreggae 
(tak była ówczesna nazwa 
–  red.) festiwalem wiąże 
się nawet taka zabawna 
anegdota. Na plakacie re-

klamującym festiwal był 
Bob Marley, zmarły w 1981 
roku legendarny jamajski 
muzyk, który rozpropa-
gował muzyczny styl reg-
gae. Związany z  ruchem 
rastafarian, ogłoszony 

przez swoich zwolenni-
ków „pierwszą  gwiazdą 
Trzeciego Świata” i „Rasta 
Prorokiem”. Jeden z  ów-
czesnych włodarzy miasta, 
widząc plakat z Marleyem, 
zapytał: „Czy ten facet też 
u nas wystąpi?”. Usłyszał 
wtedy od organizatorów: 
„Gdyby żył…”. Kilka lat 
później gwiazdą festiwalu 
było dwóch synów Boba 
Marleya –  Stephen i  Ju-
lian.

W  2003 roku impreza 
została przerwana jeszcze 
przed występem gwiazd 
– zespołów Bakshish i Pa-
prika Korps. Okazało 
się, że na zamkowy dzie-
dziniec, gdzie bawiła się 
młodzież, wpadła grupa 
pijanych dresiarzy z  po-
bliskiego baru. Chuligar-
nia rozwaliła całą imprezę.

— Wtedy pomyśleliśmy 
o zmianie lokalizacji — do-
daje Piotr. —   Oglądając 
zdjęcia Ostródy z paralot-
ni, postawiliśmy na opusz-
czone koszary wojskowe. 
Teren zamknięty i z klima-

tem. W ogóle sam pomysł 
zastąpienia czołgów mu-
zyką propagującą pokój 
był czymś symbolicznym. 
No i gdy na zamku mogło 
się swobodnie bawić góra 
osiemset osób, tutaj kil-
ka tysięcy.

Był rok 2004 i  tu odbył 
się pierwszy Ostróda Reg-
gae Festiwal już pod tą 
właściwą, obowiązującą do 
dziś nazwą. Pomysł okazał 
się strzałem w dziesiątkę.

— Okazało się, że jest to 
właśnie czas na muzykę 
reggae i myśmy w ten nurt 
trafi li — wspomina Piotr. 
— Każdy kolejny rok i ko-
lejna edycja festiwalu tyl-
ko to potwierdzały.

Ostróda Reggae Festival 
to dziś największy festi-
wal tego gatunku mu-
zyki w  naszym kraju. Na 
festiwalu wystąpiła cała 
polska czołówka sceny 
reggae, m.in. Bakshish, 
Habakuk, Maleo Reggae 
Rockers, Indios Bravos, 
Vavamuffin. Przyjechały 
gwiazdy muzyki reggae 

z  całego świata: Culture, 
Yellow Umbrella, Twinkle 
Brothers, Nucleus Roots, 
Big Youth, Don Carlos, 
Shaggy, Soja, Manipula-
tors.

Publiczność przyzna-
ła festiwalowi kilka razy 
pierwsze miejsce w  ple-
biscycie organizowanym 
przez pismo reggae „Free 
Coulors” w kategorii „Mu-
zyczne wydarzenie roku 
w Polsce”.

Dziś w Ostródzie już po 
raz 22. rusza największe 
polskie święto muzyki reg-
gae. Powiedzieć, że przez 
te cztery dni Ostróda 
zamieni się w  polską Ja-
majkę, to mało. Muzyka 
reggae jednoczy ludzi bez 
względu na wiek, naro-
dowość czy kolor skóry. 
Tradycyjnie już ORF naj-
pierw odpali dziś swoje 
głośniki w  ostródzkim 
Amfi teatrze, by przez trzy 
kolejne dni wypełniać mu-
zyką Kompleks Sportowo-
-Rekreacyjny w Ostródzie, 
wygodnie położony blisko 

centrum miasta, jeziora 
i miejskiej plaży. W cieniu 
drzew w przylegającym do 
niego Parku Collisa trady-
cyjnie zlokalizowane jest 
pole namiotowe.

Przez 4 dni na festiwa-
lowym terenie działać 
będą 3 sceny: Red Stage 
oraz Green Stage i  Yel-
low Stage.

— W tym roku powraca 
kilku zagranicznych wy-
konawców –  uważany za 
twórcę jamajskiej szko-
ły rasta hip-hopu, jeden 
z  największych młodych 
talentów wyspy, Kabaka 
Pyramid właśnie nomi-
nowany został do nagro-
dy Grammy —  podkreśla 
Piotr Kolaj. —  Wielka 
Brytania odgrywa funda-
mentalną rolę, jako euro-
pejskie centrum rozwoju 
muzyki karaibskiej dia-
spory, wytyczając nowe 
kierunki i  poddając reg-
gae fuzji z elektroniką czy 
„urban culture”. Tamtejsza 
scena królować będzie na 
ORF 2023. Pionierzy rave 
dubu Dreadzone będą 
w  Ostródzie obchodzić 
30-lecie swojego istnienia. 
Wybuchowi Dub Pistols po 
10 latach nieobecności na 
ORF zaprezentują nowy 
album. Gorące wydawni-
ctwo zaprezentuje legen-
darny Zion Train, którego 
występy od lat nie dają ni-
komu ustać w miejscu, co 
kilkukrotnie udowodnili 
w Ostródzie. Wysokoener-
getyczną reprezentację na 
Red Stage stanowić będą 
Francuzi z Jahneration.

Silnym akcentem festi-
walu jest też polska sce-
na reggae.

— W  tegorocznym pro-
gramie ORF z  pewnoś-
cią nie rozczarują Tabu 
celebrujący dwie dekady 
istnienia, Damian Sy-
jonfam, Shashamane czy 
Etna Kontrabande — do-
daje Piotr Kolaj. — Z no-
wymi albumami powrócą 
legendarny Paraliż Band 
oraz The Djangos. Specjal-
ne koncerty szykują dwie 
nigdy niegoszczące na 
ORF podziwiane grupy: 
Voo Voo i Warsaw Village 
Band/Kapela ze Wsi War-
szawa.

Tradycją ORF są imprezy 
towarzyszące: warsztaty, 
spotkania na Uniwersy-
tecie Reggae, projekcje 
filmów. Nie zabraknie 
barwnych stoisk, kreatyw-
nych stref dziecięcych. Kto 
jeszcze tu nie był, nich się 
pakuje. Jest jeszcze czas. 
Muzyka reggae rozbrzmie-
wać będzie w  Ostródzie 
do niedzieli.

KULTURA

To on stworzył ten barwny festiwal. Dziś już kultowy, który jest wizytówką miasta, 
a Ostróda na kilka dni w roku staje się światową stolicą reggae. Piotr „Piter” Kolaj zrobił 

coś, co niewielu z nas udaje się na sto procent – życiową pasję zamienił w sukces.
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GDY SERCE BIJE 

W RYTMIE REGGAE

PRZEZ 4 DNI NA 
FESTIWALOWYM 
TERENIE DZIAŁAĆ 
BĘDĄ 3 SCENY: 
RED STAGE ORAZ 
GREEN STAGE 
I YELLOW STAGE.
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NOWY MOST W NOWAKOWIE JUŻ OTWARTY
Liczy 103 metry i jest najdłuższym z trzech mostów obrotowych zaprojektowanych i wybudowanych w ramach budowy drogi 
wodnej łączącej Zalew Wiślany z Zatoką Gdańską. Od wczoraj nowy most w Nowakowie jest otwarty dla ruchu kołowego.

KAMILA

KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

N
owy most nad 
rzeką Elbląg to 
potężna, ważąca 
ponad 650 ton sta-

lowa konstrukcja.
— Most pozytywnie prze-

szedł próby obciążeniowe 
w  kwietniu, uzyskał nie-
zbędne zgody i  został do-
puszczony do użytkowania 
— przypomina Magdalena 
Kierzkowska, rzeczniczka 
prasowa Urzędu Morskie-
go w Gdyni. 

Liczący ponad 100 me-
trów most obrotowy w No-
wakowie ma usprawnić 
żeglugę i poprawić komu-
nikację kołową. To dzięki 
niemu, jak wyjaśnia Wie-
sław Piotrzkowski, dyrektor 
Urzędu Morskiego w Gdyni, 
zniknie problem z otwiera-
niem/zamykaniem prze-
prawy w  niesprzyjających 
warunkach pogodowych. 

— Bardzo istotnym 
przedsięwzięciem jest rów-

nież budowa 1,5 km drogi 
powiatowej, która łączy się 
z nowym mostem obroto-
wym. Nowakowo, na któ-
rego terenie realizowany 
jest drugi etap inwestycji 
związanej z  budową dro-
gi wodnej łączącej Zalew 
Wiślany z  Zatoką Gdań-
ską, jako wyspa połączone 
było z  lądem stałym mo-
stem pontonowym, który 
jest w bardzo złym stanie 
technicznym. Nowy, ob-
rotowy most obraca się 
wokół pionowej osi obro-
tu — czyli jest odwodzony, 
a  nie zwodzony. Ułatwi 

on znacznie komunikację 
z  Wyspą Nowakowską. 
Most będzie otwierany dla 
jednostek komercyjnych 
na polecenie Kapitanatu, 
mała przeprawa dla jed-
nostek o „air draft” poniżej 
5 m odbywać się będzie na 
bieżąco — tłumaczy Piotrz-
kowski. 

Wspomniany most pon-
tonowy ma zostać rozebra-
ny, aktualnie przejazd nim 
nie jest już możliwy. 

— Oddanie do użytko-
wania nowego obiektu 
wraz z  towarzyszącą mu 
infrastrukturą drogową 

pozwoli wykonawcy przy-
stąpić do kolejnego kro-
ku, jakim będzie rozbiór-
ka istniejącej przeprawy, 
stanowiącej przeszkodę 
nawigacyjną i dokończenie 
prac związanych z odbudo-
wą brzegu w  tym rejonie 
—  przekazuje Magdale-
na Kierzkowska.

I przypomina: — Budowa 
mostu jest jednym z  ele-
mentów drugiego etapu 
„Budowy drogi wodnej 
łączącej Zalew Wiślany 
z Zatoką Gdańską”. W ra-
mach tego kontraktu na 
rzece Elbląg wykonywa-

na jest obudowa brzegów 
na odcinku o  długości 
około 10,4 km i  roboty 
czerpalne na odcinku 3,8 
km. Brzegi wzdłuż rzeki 
Elbląg są obudowywane 
konstrukcją hydrotech-
niczną do rzędnej +2,5 
m (na odcinkach, na 
których przebudowywa-
ne są wały). Umocnienie 
brzegów jest realizowane 
w formie ścianki szczelnej, 
zwieńczonej żelbetowym 
oczepem. Ponadto, w celu 
ułatwienia dostępu do 
rzeki, budowane są dwie 
przystanie niskie na rzęd-

nej +1,2 m wraz ze slipem 
do wodowania jednostek. 
Zakończona we wrześniu 
2022 roku na Mierzei 
Wiślanej pierwsza część 
budowy dwudziestotrzy-
kilometrowej drogi wod-
nej łączącej Zalew Wiśla-
ny z Zatoką Gdańską tak 
jak i jej etap drugi, to nie 
koniec całej inwestycji. 
W ramach trzeciego etapu 
zakończono już pogłębia-
nie toru wodnego na Zale-
wie Wiślanym na długości 
8200 m  oraz wystawiono 
nowe oznakowanie nawi-
gacyjne. 

81223otbr-b-M
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Nowy most obrotowy w Nowakowie liczy ponad 100 metrów, 
ma usprawnić żeglugę i poprawić komunikację kołową Otwarcie nowego mostu nastąpiło w środę 5 lipca
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 REKLAMA 

NIEZWYKŁA PODRÓŻ PRZEZ CZAS I PRZESTRZEŃ
„Po Świętej Warmii z Mieczysławem Orłowiczem. Ilustrowany przewodnik dawny i współczesny” – to nowa publikacja z serii „Biblioteczki Świętej Warmii”, tworzo-

T radycyjnie już, przed 
wakacjami prezen-
tujemy kolejny nasz 

„podpowiednik”. W  tym 
roku proponujemy tu-
rystom i  mieszkańcom 
podróż po regionie wraz 
z ojcem polskiej turystyki 
–  Mieczysławem Orłowi-
czem —   mówi Andrzej 
Abako, starosta olsztyń-
ski i przewodniczący Sto-
warzyszenia.

Okazja ku temu jest nie-
zwykła, bowiem równo sto 
lat temu, w roku 1923 we 
Lwowie ukazał się pierw-
szy „oprowadzacz” po re-
gionie przygotowany przez 
dr. Orłowicza –  „Ilustro-
wany przewodnik po Ma-
zurach Pruskich i Warniji”. 
Książka, dzięki której Po-
lacy mogli odkryć i do tej 
pory odkrywają Warmię 
i Mazury, bo bedeker Or-
łowicza jest do tej pory 
bezcenną encyklopedią 
krajoznawczą, z której ko-
rzystają setki turystów od-
wiedzających region. Nie 
bez przyczyny doczekała 
się także dwóch wzno-
wień.

—  Aby nie powielać 
koncepcji jej „reedycji” 
z  roku 1991, czy też „re-
printu” z roku 2011, pode-
szliśmy do tej pracy tro-
chę z innej strony — mówi 
Wojciech Szalkiewicz, 
redaktor tej publikacji. 
—  Pozostawiliśmy to, co 
Orłowicz napisał o  War-
mii i co nie straciło na ak-
tualności, a wraz z gronem 
autorów-regionalistów 
„uwspółcześniliśmy” jego 
tekst, dodając aktualne 
informacji i  rozszerzając 
niektóre zasygnalizowa-
ne przez niego wątki opo-
wieści o  regionie. Mam 
nadzieję, że udało nam 
się zachować niezwykły 
historyczny klimat jego 
książki, a  jednocześnie 
zaprosić czytelników do 
fascynującej podróży 
po niezwykłych miej-
scach Warmii.

A  zgodnie z  założeniem 
dr. Orłowicza odbywa się 
ona wzdłuż dawnych tras 
kolejowych, przez miasta 
i wsie regionu, pokazując 
historię, zabytki, kultu-
rę, przyrodę, krajobrazy. 

W  jej trakcie czytelnicy 
mają okazję poznać fakty 
historyczne oraz postacie, 
które miały wpływ na roz-
wój regionu, kulturę oraz 
folklor Warmii.

Jak pisał przed stu laty 
dr Orłowicz: „Biorąc za 
punkt wyjścia Olsztyn, 
należy zwiedzić: pobo-
jowisko grunwaldzkie, 
Dylewską Górę, Ostródę 
i  okoliczne jeziora, Bar-

kwedę, Barczewo z pomni-
kiem kardynała Batorego, 
kościół w Sątopach, Reszel 
z  zamkiem i  kościołem, 
kościół odpustowy w Św. 
Lipce, Lidzbark Warmiń-
ski z  zamkiem biskupim 
i  kościołem, Ornetę z  jej 
zabytkami i  okoliczny-
mi kościołami w  Kroś-
nie i Chwalęcinie, Dobre 
Miasto z kościołem odpu-
stowym w sąsiednim Glo-

towie, Pieniężno z doliną 
Wałszy, Braniewo z  jego 
zabytkami, Frombork 
z  katedrą i  pamiątkami 
po Koperniku oraz po pol-
skich biskupach Warmii, 
a wreszcie odbyć wyciecz-
kę morzem, na Mierze-
ję Wiślaną…”.

—  „Po Świętej Warmii 
z  M. Orłowiczem…” to 
pierwsze nasze przed-
sięwzięcie wydawniczo-

-promocyjne fi rmowane 
przez Stowarzyszenie 
Miast, Gmin i  Powiatów 
–  Szlak Świętej Warmii 
skupiające 33 warmiń-
skie i  „okołowarmińskie” 
samorządy oraz coraz 
liczniejszych jego part-
nerów. Pierwsze, ale nie 
ostatnie, bo na ten rok 
planujemy wydanie jesz-
cze dwóch książek z naszej 
serii poświęconych histo-
rii warmińskich Żydów 
oraz Traktowi biskupiemu 
w Bałdach. — dodaje An-
drzej Abako, jego prezes. 

Do tej pory w  serii „Bi-
blioteczki Świętej Warmii” 
ukazały się trzy pozycje: 
„Szlak Świętej Warmii. 
Przewodnik turystyczno-
-pielgrzymkowy” (2020), 
„Okolice Szlaku Świętej 
Warmii. Podpowiednik 
turystyczny” (2021) oraz 
„Na Szlaku Świętej War-
mii. Podróżnik kultural-
ny” (2022). Ilustrowany 
przewodnik „Po Świętej 
Warmii z  Mieczysławem 
Orłowiczem” ukaże się na 
rynku księgarskim z  po-
czątkiem lipca.
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CO, GDZIE, KIEDY?

DO 31 LIPCA
Konkurs Castorama Olsztyn: Najpiękniejszy 
ogród działkowy powiatu olsztyńskiego 
i miasta Olsztyn

Zrób jedno zdjęcie swo-
jego ogrodu. Umieść je 
w komentarzu pod postem 
konkursowym Castoramy 
do dnia 31.07.2023 r.

Polub profil Castorama 
na Facebooku i udostępnij 
konkurs jako post publicz-
ny. Zbierz jak najwięcej 
polubień zdjęcia w okresie 
trwania konkursu. Nagrody 
dla zwycięzców o wartości: 
1500 zł, 1000 zł, oraz 500 
zł w postaci karty podarunkowej na zakupy w Castoramie.
Castorama Olsztyn ul. Pstrowskiego 16.

6 LIPCA 
Festiwal Książki i Ilustracji dla Dużych 
i Małych „Między bajki włożyć”
Lidzbark Warmiński

W programie: warsztaty „Wędrówka pędzla i ołówka” 
poprowadzi Aleksandra Michałowska:

- 10.00 - dla dorosłych z niepełnosprawnościami
- 12.00 - dla dzieci 5+
- 18.00 – inauguracja festiwalu z dorosłą publicznością. 

Otwarcie wystawy plakatów i ilustracji Janusza Stanne-
go WARMIŃSKA WĘDRÓWKA PĘDZLA I OŁÓWKA. 
Podczas wernisażu wystawy odbędzie się spotkanie z cór-
ką Artysty, Katarzyną Stanny – JANUSZ STANNY - CZA-
RODZIEJ WYOBRAŹNI.
Godz. 10, Oranżeria Kultury, ul. Krasickiego 2.

6 LIPCA 
Wojtek Voyt Szymański: Gdzieś wpatane 
w kiedyś
Olsztyn

Wernisaż wystawy malarstwa
Godz. 18, Galeria Amfi lada, ul. Dąbrowszczaków 3.

6 LIPCA 
Wakacyjne Czwartki z Mikołajem Kopernikiem

Olsztyn 

W programie: obóz rycerski, walki rycerskie, gry i za-
bawy, warsztaty plastyczne, zwiedzanie z Kopernikiem, 
przedstawienie „Rzecz o Koperniku”
Godz. 10:00, Zamek Kapituły Warmińskiej (dziedziniec), 

ul. Zamkowa 2.

6 LIPCA
LETNI UNIWERSYTET IM. AMBROŻEGO 
KLEKSA / TAJEMNICE DOKTORA PAJ-CHI-WO
Olsztyn

Letni Uniwersytet im. Ambrożego Kleksa to wakacyjny cykl 
animacyjno-edukacyjny inspirowany fabułą książek Jana 
Brzechwy, cieszących się popularnością w kolejnych pokole-
niach czytelników i stanowiących fenomen polskiej kultury 
i popkultury. Na miejsce wydarzeń wybrano jeden z obiektów 
MOK – budynek byłej Zajezdni Trolejbusowej oraz teren 
przyległy. W samej Zajezdni powstanie interakcyjna wystawa 
luźno nawiązująca do fabuły „Akademii Pana Kleksa”, z sze-
regiem stanowisk animacyjnych i elementami grafi cznymi 
zaprojektowanymi specjalnie na potrzeby projektu.
Godz. 18.00, Zajezdnia Trolejbusowa.

7 LIPCA
Koncert: Łydka Grubasa

Olsztyn

W ramach cyklu CHWACKO w olsztyńskim Amfi teatrze 
wystąpi Łydka Grubasa. To olsztyński zespół, który działa 
bardzo aktywnie od dwudziestu lat na scenie rockowej 

w  Polsce i  za granicą. 
Grupa wykonuje bardzo 
różnorodną mieszan-
kę muzyki rockowej, 
przeplataną zapoży-
czeniami ze wszelkich 
gatunków muzycznych. 
Warstwa tekstowa to 
satyra na otaczającą 
rzeczywistość, wzboga-
cona o dosadną puentę. 
Łydka jest zespołem, 
który jest bardzo żywiołowy na scenie i koncentruje się 
na Publiczności, wciągając ją z całych sił do współpracy 
podczas koncertu.
Godz. 19.00, Amfi teatr, ul. Okopowa.

7 LIPCA
Wakacyjne koncerty edukacyjne 
– Czy wiolonczela to skrzypce, które za 
bardzo urosły?
Olsztyn

Trio wiolonczelowe „A  tre”: Agnieszka Połubińska, 
Magdalena Grędzińska, Agnieszka Szulc, prowadzenie 
koncertu – Ewa Parkasiewicz.
Godz.10.00/11.00/12.00, sala kameralna Filharmonii.

7 LIPCA 
Dni Barczewa 2023

Barczewo

Co roku hucznie 
obchodzone kilka 
dni sprowadza do 
Barczewa wielu ar-
tystów, turystów 
oraz gości, w  świę-
towaniu biorą udział 
przede wszystkim 
mieszkańcy miasta 
i  całej gminy. Wy-
darzenie pod nazwą „Dni Barczewa 2023”, które odbę-
dzie się od 7 do 9 lipca, zostało zorganizowane przez 
Centrum Kulturalno-Bibliotecznym w Barczewie oraz 
Gminę Barczewo.
Godz. 15:30, teren przy Zespole Szkół w Barczewie, 

ul. Północna 14.

8 LIPCA
Koncert zespołu Harlem

Gietrzwałd

Początki zespołu sięga-
ją roku 1993, ale właści-
wy kształt – zarówno pod 
względem charaktery-
stycznego brzmienia, jak 
i składu – zespół osiągnął 
w 1994 roku wraz z przyj-
ściem do „Harlemu” Sta-
nisława Czeczota (zastąpił 
na gitarze basowej Wiesława Sałatę). W roku 1995 ze-
spół wydał pierwszą płytę (Lustra), a trzy lata później 
następną (Bezsenne noce), gdzie swojego głosu użyczył 
Krzysztof Cugowski. Kolejna płyta (Amulet) z udziałem 
Macieja Balcara – wokalisty zespołu Dżem – ukazał się 
w 2000 roku. Natomiast w 2004 roku Harlem zagrał 
historyczny koncert na stadionie Legii w Warszawie jako 
support zespołu Deep Purple.
Godz. 20.00, Amfi teatr w Gietrzwałdzie.

8 LIPCA
Wernisaż wystawy malarstwa Andrzeja 
Samulowskiego
Gietrzwałd

Wernisaż wystawy malarstwa Andrzeja Samulowskie-
go „Portret kobiety”. ANDRZEJ SAMULOWSKI (1924-
2002) – olsztyński artysta plastyk (malarstwo sztalugo-

we i ścienne: olejne, akrylowe i pastelowe oraz rzeźba, 
grafi ka i rysunek
Godz. 16.00, CKB, ul. Kościelna 1.

8 LIPCA
Potańcówka pod Gwiazdami

Gietrzwałd

Stowarzyszenie Gmina 
Pełna Cudów, Komitet 
Kulturalny G7, Centrum 
Kulturalno-Biblioteczne 
w  Gietrzwałdzie zapra-
szają na „Potańcówkę pod 
Gwiazdami” (po występie 
zespołu Harlem).
W programie:

» DJ Peterkey

» SAMBA ART - brazylijskie show

» Barista

» strefa gastronomiczna.

Godz. 22.00, parking nad amfi teatrem.

8 LIPCA
SPACER Z MUZEUM NOWOCZESNOŚCI 
/ POD MOSTAMI OLSZTYNA
Olsztyn

Od Tartaku aż po elektrownię wodną w Lesie Miejskim.
Godz. 11.00, Start: Tartak Raphaelsohnów.

9 LIPCA
Koncert: Bitamina

Olsztyn

W ramach cyklu CHWACKO w olsztyńskim Amfi teatrze 
wystąpi zespół Bitamina. Bitamina powstała z przyjaźni 
i miłości do muzyki. Słychać to w tekstach i w produkcji 
bitów. Wrażliwość z jaką do nas trafi a jest zaskakująca, 
a wyśpiewane emocje odczuwamy bardzo osobiście.
Godz. 20.00, Amfi teatr w Olsztynie.

Fot. mat. org. 

9 LIPCA
IX Piknik Lotniczy w Gryźlinach

Gryźliny

Rodzinny Piknik 
Lotniczy w  Gryźli-
nach to uznana już 
marka i jedna z naj-
większych imprez 
plenerowych na 
Warmii i Mazurach, 
która gromadziła 
co roku od kilku do 
nawet 20 tysięcy 
widzów. Wydarze-
nie w Gryźlinach to z jednej strony pokazy mistrzów 
świata w akrobacji lotniczej: Litwina Jurgisa Kairy-
sa, Rosjanki Swetlany Kapaniny, grupy akrobacyjnej 
Scandinavian Airshow, Air Bandits, czy polskiego mi-
strza Artura Kielaka, a z drugiej strony wojskowe stat-
ki powietrzne, samoloty zabytkowe, sportowe, ultra-
lekkie, śmigłowce, szybowce i wiele, wiele innych. Na 
najmłodszych czeka zawsze olbrzymi Park Rozrywki 
z dmuchańcami, wojsko lądowe pokazuje nowoczes-
ny i profesjonalny sprzęt, są food trucki, strefa gastro 
i stoiska lokalnych browarów.
Godz. 10.00, Lotnisko w Gryźlinach gm. Stawiguda.

10 LIPCA
KINO PL/_enerowe. SWEAT

Olsztyn

„Sweat” to poruszający i wyrazisty portret polskiej in-
fl uencerki. Niezwykle współczesny fi lm o nowym rodzaju 
samotności w czasach social mediów.
Godz. 21.30, Park Podzamcze, przy fontannie 

„Ryba z dzieckiem”.
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#rzetelnaGO

JESTEŚMY 
ZORIENTOWANI 
NA REGION!

BĄDŹ

NA BIEŻĄCO!

380-31419opb1-b-M

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

103923opb1-c-P

320520opb1-d-M

136823opb1-a-M

-G137423opb1-a

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIHOLENDER-
SKIE.EU, 503-103-703

kupię

KUPIĘ MIESZKANIE może być do 

remontu lub zadłużone. Pomogę 

w spłacie długu. Zapłacę 5000zł 
za informację o takiej nierucho-

mości, tel.661435785

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE, 503-103-703

KRYS-STAN zatrudni KUCHA-

RZA, 606-643-429

KRYS-STAN zatrudni OSOBĘ 

DO SPRZĄTANIA, 606-643-429

KRYS-STAN zatrudni POMOC 

KUCHARZA, 606-643-429

PRACOWNIKÓW NA BUDOWĘ, 

501-464-840

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

AUTO-MOTO

kupię

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA 

CENA TEL. 730 750 266

TURYSTYKA

DO wynajęcia domek letniskowy 

nad jeziorem Narie, 504-421-617

USŁUGI

budowa | remont

SZALÓWKA, podłoga, boazeria, 

sztacheta, taras; Tartak Żarnowo 

k. Augustowa, 693-491-205.

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO kominkowe, opałowe 

(jesion, dąb - suchy 4-letni) trans-

port gratis,  794-630-121, 576-

935-573.

DREWNO opałowe i tarcicę róż-

ną  - odbiór własny, 695-173-538.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

KURY Młode Nioski, Od Ho-

dowcy, Szczepione, Dowóz, TA-

NIO, 502-031-298

SPRZEDAŻ kur, kurcząt - dostawa 

gratis, 503-508-148

maszyny rolnicze

SPRZEDAM: MASZYNY ROL-

NICZE UŻYWANE 200SZT. Kiwi-

ty tel.605-429-486, Węgorzewo 

tel.539-448-102.
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Szczecinianie, prowa-
dzeni przez trenera 
Arkadiusza Miło-

szewskiego, zadebiutują 
w  Basketball Champions 
League, czyli w najwyższym 
poziomie rozgrywek orga-
nizowanych przez FIBA-
-Europe. Są trzecim pol-
skim klubem w gronie 32 
drużyn walczących po raz 
ósmy w historii o trofeum 
(wcześniej mistrz kraju BM 
Stal Ostrów Wlkp. i Legia).

W  gronie uczestników 
LM FIBA sezonu 2023/24 
jest 14 krajowych mistrzów 
oraz drużyny z sukcesami 
na parkietach europej-
skich, m.in. obrońca tytu-
łu Telekom Basket Bonn, 
AEK (mistrz w 2018), Le-
novo Teneryfa (dwukrotny 
triumfator), Unicaja Mala-
ga (Hiszpania, zdobywca 
Pucharu Europy w 2017), 

Bursaspor (finalista PE 
z 2022),  Galatasaray NEF 
Stambuł (Turcja) czy Rytas 
Wilno (Litwa).

Legia Warszawa, czwarta 
drużyna ekstraklasy, w wal-
ce o prawo gry w fazie gru-
powej LM FIBA, w której 
występowała w minionym 
sezonie jako wicemistrz 
Polski 2022, zmierzy się 
w turnieju w tureckiej miej-
scowości Antalya.

24 zespoły zostały po-
dzielone na trzy grupy 
eliminacyjne. Stołeczna 
drużyna w pierwszym me-
czu – ćwierćfi nale, zmierzy 
się ze zwycięzcą prekwali-
fikacji między szwajcar-
skim Fribourg Olympic, 
a  brytyjskim Caledonia 
Gladiators. Potem na jej 
drodze mogą stanąć m.in. 
Monbus Obradoiro z  Hi-
szpanii czy SIG Starsbou-

rg lub triumfator Pucharu 
Europy z 2021 r. Ironi Ness 
Ziona z  Izraela (w  fi nale 
pokonał BM Stal Ostrów) 
Wlkp.). Turniej odbędzie 
się w dniach 25 września 
–  1 października i  tylko 
jego zwycięzca wywalczy 
prawo gry w LM.

Jeśli koszykarze Legii 
przebrną przez kwalifi ka-
cje do LM FIBA, to trafi ą 
do grupy E, w której prze-
ciwnikami będą: belgijski 

Filou Oostende (warszaw-
ski zespół grał w  grupie 
z  tą ekipą w  minionym 
sezonie tych rozgrywek) 
niemiecki Baskets Olden-
burg i  turecki Pinar Kar-
siyaka Izmir. Inauguracja 
fazy grupowej odbędzie się 
17 października.

W  przypadku braku 
awansu do LM zespół tre-
nera Wojciecha Kamiń-
skiego wystąpi (automa-
tycznie) w fazie grupowej 

Pucharu Europy. Dwa se-
zony temu Legia zameldo-
wała się w ćwierćfi nale tych 
rozgrywek. Stołeczna dru-
żyna startowała już w kwa-
lifikacjach do LM FIBA 
w sezonie 2019/2020, ale 
nie zdołała przebić się do 
fazy grupowej.

W  pierwszej fazie LM 
FIBA 2023/24 rywalizacja 
toczyć się będzie w ośmiu 
czterozespołowych gru-
pach systemem „każdy 
z  każdym”. Do drugiej 
(TOP 16) awansują bez-
pośrednio tylko zwycięzcy 
grup pierwszej fazy. Dru-
żyny z  drugich i  trzecich 
miejsc zagrają o awans do 
kolejnego etapu w play in 
(do dwóch zwycięstw).

W TOP 16 zespoły będą 
rywalizować w  czterech 
czterozespołowych gru-
pach – po dwie najlepsze 

awansują do ćwierćfina-
łów (do dwóch zwycięstw). 
Triumfator zostanie wyło-
niony podczas turnieju Fi-
nal Four z udziałem czte-
rech najlepszych drużyn.

W  zakończonej w  maju 
siódmej edycji LM FIBA 
Telekom Basket Bonn po-
konał w  Maladze Hapoel 
Bank Yahav Jerozolima 
77:70 i  został pierwszym 
klubem z  Niemiec z  tym 
trofeum. To był jedno-
cześnie dopiero drugi fi nał 
w historii LM FIBA bez ze-
społu z Hiszpanii (pierwszy 
raz w 2018 roku AEK Ate-
ny – AS Monaco).

W poprzednich latach po 
puchar sięgały: Lenovo Te-
neryfa (2017 i 2022), AEK 
Ateny (2018), Segafredo 
Virtus Bolonia (2019) 
i San Pablo Burgos (2020, 
2021). ŹRÓDŁO: PAP
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FILIPIŃSKI HORROR Z HAPPY ENDEM
SIATKÓWKA\\\ Reprezentacja Polski wygrała w Pasay na Filipinach ze Słowenią 3:2 (29:31, 21:25, 25:20, 25:20, 15:13) w pierwszym 
meczu ostatniego turnieju fazy interkontynentalnej Ligi Narodów. To siódme zwycięstwo zespołu Nikoli Grbica w rozgrywkach.

* POLSKA – SŁOWENIA 
3:2 (29:31, 21:25, 25:20, 
25:20, 15:13) 

Polska: Mateusz Bieniek, Nor-
bert Huber, Marcin Janusz, 
Łukasz Kaczmarek, Kamil 
Semeniuk, Aleksander Śliwka 
– Jakub Popiwczak (libro) 
– Bartosz Bednorz, Jakub 
Kochanowski, Bartosz Kurek, 
Grzegorz Łomacz, Paweł 
Zatorski (libero).
Słowenia: Klemen Cebulj, 
Jan Kozamernik, Alen Pajenk, 
Gregor Ropret, Ziga Stern, 
Tine Urnaut – Jani Kovacic 
(libero) – Rok Mozic, Nik Muja-
novic, Uros Planinsic.

P
odopieczni trenera 
Grbica do ostatnie-
go turnieju fazy in-
terkontynentalnej 

podchodzili z  bilansem 
sześciu zwycięstw, w tym 
czterech w pięciu setach, 
oraz dwóch porażek 0:3 
z  Serbią i  USA. W  tabeli 
zajmowali siódme miej-
sce. Słoweńcy z  takim 
samym bilansem wygra-
nych i  przegranych pla-
sowali się natomiast na 
piątej pozycji.

Początek spotkania był 
wyrównany, ale to Polacy 

jako pierwsi zbudowali 
pięciopunktową przewagę 
za sprawą asa serwisowe-
go Aleksandra Śliwki oraz 
ataku Kamila Semeniu-
ka. Podopieczni trenera 
Grbica utrzymywali dy-
stans, w końcówce dzięki 
blokom Mateusza Bieńka 
prowadzili 20:16. Po ata-
ku Klemena Cebulja Sło-
weńcy tracili do rywali już 
jednak tylko jeden punkt 
(19:20), natomiast dwa 
błędy Polaków wyrównały 
wynik (24:24). W walce na 
przewagi lepsi okazali się 
Słoweńcy po uderzeniach 
Jana Kozamernika i Tine 
Urnauta (31:29).

Drugą partię w wyjścio-
wym składzie rozpoczął 
środkowy Jakub Kocha-
nowski, który zmienił 
Norberta Hubera. Nie po-
mogło to Polakom, wciąż 
często się mylili i  mieli 
problem ze skończeniem 
akcji. Gdy zagrywką za-
punktował Kozamernik, 
a Cebulj dołożył skuteczny 
atak, Słoweńcy prowadzi-
li 13:9. W  połowie partii 
Łukasza Kczmarka zmie-
nił w ataku Bartosz Kurek, 
jednak to nie wpłynęło po-
zytywnie na polski zespół. 

As serwisowy Urnauta 
oraz blok na Kurku po-
większyły dystans (20:14). 
Dwa błędy atakującego za-
kończyły seta (21:25).

Trzecią odsłonę lepiej 
rozpoczęli Biało-Czerwoni, 
którzy zbudowali przewa-
gę, wykorzystując pomył-
ki rywali (8:4). Po akcjach 
Urnauta i  Kozamernika 
dystans zmalał (9:10), jed-
nak kiwka Bartosza Bed-
norza i as serwisowy Kurka 
pozwoliły Polakom powró-
cić do czteropunktowego 

prowadzenia (13:9). Gdy 
Kochanowski wykorzystał 
piłkę przechodzącą, a Śliw-
ka kontrę, ich zespół po-
większył przewagę (17:11). 
Słoweńcy zdołali nieco ją 
zmniejszyć, ale nie byli już 
w  stanie doprowadzić do 
wyrównania –  po błędzie 
Cebulja Polacy triumfo-
wali 25:20.

Początek czwartego seta 
był najbardziej wyrów-
nany spośród wszystkich, 
ale błędy podopiecznych 
trenera Gheorghe Cretu 

pozwoliły aktualnym wi-
cemistrzom świata objąć 
prowadzenie (12:9). Ak-
cje Urnauta i Roka Mozica 
wyrównały wynik (12:12), 
jednak ataki Śliwki i Kurka 
dały biało-czerwonym mi-
nimalną przewagę (14:12), 
którą utrzymali do końca 
partii. Wygrali 25:20 po 
uderzeniu Bednorza i blo-
ku na Urnaucie.

Decydującą odsłonę 
mocno otworzyli pod-
opieczni trenera Grbica, 
którzy za sprawą ataków 

Śliwki i Kurka objęli pro-
wadzenie 6:3. Gdy polski 
atakujący został zatrzy-
many przez Kozamerni-
ka, było już jednak po 7. 
Od tego momentu mię-
dzy zespołami wywiązała 
się walka punkt za punkt. 
Minimalnie lepsi okazali 
się Polacy dzięki atakom 
Kurka i Bednorza (15:13).

Dla Biało-Czerwonych, 
którzy są pewni gry w tur-
nieju finałowym jako 
gospodarze, to ostatnie 
impreza fazy interkon-
tynentalnej. W  czwartek 
mają dzień przerwy, na-
tomiast w  piątek o  godz. 
5 polskiego czasu zmierzą 
się z Brazylią. ŹRÓDŁO: PAP
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KING POWALCZY Z NAJLEPSZYMI W EUROPIE
KOSZYKÓWKA\\\ Mistrz Polski King Szczecin zagra w fazie grupowej Ligi Mistrzów FIBA 2023/24 w grupie D z AEK Ateny, Dinamo Sassari oraz MPH Riesen Ludwigsburg.

BIAŁO-CZERWONI 
PO HEROICZNYM 
BOJU POKONALI 
ZAWSZE 
GROŹNYCH 
SŁOWEŃCÓW.
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SOKÓŁ WYCOFAŁ SIĘ Z III LIGI! ZAGRA W… OKRĘGÓWCE
PIŁKA NOŻNA\\\ Sokół Ostróda ze względów fi nansowych zrezygnował z występów w III lidze. W nowym sezonie będzie grał w klasie okręgowej. Skorzystały na tym 
Concordia Elbląg i Olimpia Olsztynek, które utrzymały się – odpowiednio – w III i IV lidze.

O
statni sezon w  wy-
konaniu Sokoła 
Ostróda był bardzo 

burzliwy, ale nikt nie przy-
puszczał, że ostatecznie za-
kończy się w tak drastycz-
ny sposób.

Dokładnie rok temu So-
kół przygotowywał się do 
rozgrywek III ligi po spad-
ku z II. Ostródzianie w fa-
talny sposób rozpoczęli 
sezon, na tyle, że działacze 
musieli zwolnić trene-
ra. W  miejsce Dominika 
Bednarczyka zatrudniono 
Janusza Bucholca, który 
początek swojej pracy miał 
bardzo obiecujący. Zespół 
po rundzie jesiennej zaj-
mował miejsce w  środku 
stawki i nikt nie przypusz-
czał, że wiosną drużyna bę-
dzie walczyć do ostatniego 
momentu o  utrzymanie 
w III lidze.

W międzyczasie po fatal-
nej serii spotkań bez zwy-
cięstwa z  pracą pożegnał 

się Bucholc i  postawiono 
na doświadczenie w osobie 
Wojciecha Tarnowskiego. 
Gra Sokoła poprawiła się 
na tyle, że zespół zdołał 
się utrzymać, a stało się to 
dzięki dwóm zwycięstwom 
na koniec sezonu. Sokół 
najpierw u  siebie wygrał 
z Błonianką Błonie, a na-
stępnie na wyjeździe z Ur-
susem Warszawa.

Po zakończeniu rozgry-
wek w  klubie nastąpi-
ło walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia, 
podczas którego wybra-
no nowe władze Sokoła 
Ostróda: m.in. funkcję pre-
zesa po wielu latach prze-
stał pełnić Jerzy Sarnecki, 
z klubu odszedł też członek 
zarządu Mariusz Ząbczyń-
ski. Odchodzący zarząd 
otrzymał absolutorium, 
a członkowie stowarzysze-
nia Sokół Ostróda musieli 
wybrać nowe władze. Spo-
śród czterech zgłoszonych 

nowych osób, delegaci wy-
brali trzy, które będą two-
rzyć nowy zarząd klubu.

Prezesem został Tomasz 
Harazim, wiceprezesem 
– Dariusz Sikora. Funkcję 
skarbnika pełnić będzie 
Bartosz Bukowski.

Nowy zarząd nie znalazł 
fi nansowania na występy 
w rozgrywkach III ligi i we 

wtorek rano wysłał pismo 
do Polskiego Związku Piłki 
Nożnej z  informacją o re-
zygnacji z gry na czwartym 
poziomie rozgrywkowym 
w Polsce. Tym samym So-
kół został relegowany dwie 
klasy niżej i  od nowego 
sezonu będzie grał w kla-
sie okręgowej. Na takim 
rozwiązaniu skorzystały 

dwie drużyny z  naszego 
województwa. W  III li-
dze w  nadchodzącym se-
zonie będzie nadal grała 
Concordia Elbląg, która 
zajęła 16. miejsce w tabe-
li i – według pierwotnego 
stanu – powinna spaść do 
IV ligi. W forBET IV lidze 
pozostała natomiast Olim-
pia Olsztynek, która spad-
ła, ale poprzez wydarzenia 
z wtorku może ponownie 
szykować się na występy 
w  najwyższej klasie roz-
grywkowej prowadzonej 
przez Warmińsko-Mazur-
ski Związek Piłki Nożnej.

— Na ten moment Sokoła 
nie stać na III ligę, mamy 
zagwarantowane fundusze, 
które pozwolą nam wystar-
tować w rozgrywkach klasy 
okręgowej — mówi Tomasz 
Harazim, nowy prezes So-
koła Ostróda.

— Można było na siłę zo-
stać w  III lidze, ale to by 
oznaczało poważne zadłu-

żenie Sokoła, a do tego nie 
chcieliśmy doprowadzić. 
Burmistrz Ostródy (Zbi-
gniew Michalak –  red.) 
zadeklarował nam pomoc 
w odbudowie klubu, spon-
sorzy także chcą zostać 
z nami, oczywiście w mniej-
szym wymiarze. Gorąco 
wierzę w to, że szybko uda 
się nam odbudować Sokół 
— dodaje Harazim.

Zespół z Ostródy na po-
czątku nowego tygodnia 
ma wrócić do treningów. 
Drużynę ma poprowadzić 
trener związany wcześniej 
jako zawodnik z Sokołem. 
Nowe władze klubu jesz-
cze w  tym tygodniu mają 
kontraktować nowych 
zawodników. Więcej o sy-
tuacji Sokoła mamy się 
dowiedzieć w piątek po po-
łudniu na specjalnie zwo-
łanej konferencji, w której 
udział także zapowiedział 
burmistrz Ostródy.
 EMIL MARECKI

1123otbp-A-K

ZATANKOWAŁEŚ?

DO KUPIENIA 
NA STACJACH
ORLENU

PROMOCJA 
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UDANY SPARING STOMILU OLSZTYN
PIŁKA NOŻNA\\\ Duma Warmii ma za sobą pierwszą grę sparingową przed startem nowego sezonu II ligi. Podopieczni 
Patryka Czubaka bez najmniejszych problemów wygrali 3:0 z I-ligowym Zniczem Pruszków.

ZNICZ PRUSZKÓW 
– STOMIL OLSZTYN 
0:3 (0:2)
0:1 – Miłosz Mleczko (15 s), 0:2 

– Hubert Krawczun (29), 0:3 

– Bartosz Florek (51)

S
potkanie począt-
kowo miało odbyć 
się Siedlcach lub 
na bocznym boisku 

w  Olsztynie. Ostatecznie 
jednak drużyny doszły do 
porozumienia i  spotka-
ły się w  połowie drogi 
w  Strzegowie (miejsco-
wość za Mławą, przed Gli-
nojeckiem).

Olsztynianie ze Zniczem 
mierzyli się w zeszłym se-
zonie w II lidze dwukrot-
nie. Za każdym razem 
Stomil nie przegrywał 
(w  Pruszkowie wygrana 
2:0, w  Olsztynie remis 
0:0). Sparing także za-
kończył się po myśli Dumy 
Warmii. Olsztynianie wy-
grali pewnie 3:0. 

Pierwsza bramka meczu 
padła po kontrze Stomilu, 

w pole karne dośrodkował 
Filip Wójcik, a fatalnie za-
chowała się obrona gości. 
Piłkę do własnej bramki 
skierował bramkarz Zni-
cza Miłosz Mleczko. Po 29 
minutach było już 2:0 dla 
Stomilu, Wójcik zagrał na 
17 metr, Piotr Kurbiel zgrał 
głową do Huberta Kraw-
czuna i pomocnik Stomilu 
wpisał się na listę strzel-
ców.

Zaraz po przerwie Stomil 
prowadził już 3:0. Bram-
karz gości Piotr Mistrzal 
trafi ł prosto w Kacpra Kon-
drackiego. Do odbitej piłki 
dopadł Bartosz Florek i po-
dobnie jak w zeszłym roku 
w lidze wpisał się na listę 
strzelców w meczu ze Zni-
czem.

W  spotkaniu z  powodu 
kontuzji nie zagrali: Karol 
Żwir i  Shun Shibata. Ja-
pończyk ma ofertę z  klu-
bu I  ligi i  nie wiadomo, 
czy w  następnym sezonie 
zagra w biało-niebieskich 
barwach. Znicz Pruszków 

w tym spotkaniu testował 
byłego zawodnika Dumy 
Warmii – Dawida Kalisza.

Sztab szkoleniowy Stomi-
lu w tym spotkaniu testo-
wał kilku zawodników. Na 

boisku mogliśmy zobaczyć 
m.in. Łukasza Jakubow-
skiego (Jaguar Gdańsk), 

Filipa Laskowskiego 
(Olimpia II Elbląg) czy 
Mikołaja Wasilewskiego 
(Jagiellonia II Białystok).

– Cieszymy się, że druga 
i trzecia bramka padła tak 
jak pracowaliśmy podczas 
treningów – mówił po me-
czu Karol Czubak, trener 
Stomilu. –  Pojawiło się 
sporo elementów powta-
rzalnych, to jest ważne, 
żeby ta częstotliwość się 
zwiększała. Jak mówiłem 
wcześniej, to wynik jest 
zawsze, a dzisiaj jest dobry 
wynik, bo wygraliśmy. 

W następną sobotę Stomil 
zagra grę wewnętrzną, bo 
nie znalazł się żaden chęt-
ny III-ligowiec na sparing. 
Za tydzień kolejną grę 
sparingową Stomil zagra 
z Arką Gdynia (I liga).

II liga startuje za 2,5 tygo-
dnia. Olsztynianie na inau-
gurację sezonu 2023/2024 
zagrają przed własną pub-
licznością z  Zagłębiem II 
Lubin. Spotkanie odbędzie 
się 22 lub 23 lipca.  EM

URLOP PO SEZONIE? ZAPOMNIJ!
Czas przerwy między rozgrywkami, tym bardziej w przypadku awansu, to najbardziej pracowity dla nas okres w roku — mówi Damian Jarzembowski, trener GKS-u Wikielec.

R
zeczywiście, czas 
pomiędzy jednym 
sezonem a  drugim, 

zwłaszcza w  sytuacji, gdy 
drużyna wywalczyła pro-
mocję i  musi/chce się 
wzmacniać, to okres wzmo-
żonego działania, szczegól-
nie na polu transferowym. 
Jednym z  pierwszych ru-
chów kadrowych, o  któ-
rym poinformował Gminny 
Klub Sportowy, było prze-
dłużenie współpracy z Da-
mianem Jarzembowskim, 
który zostaje w Wikielcu na 
kolejny sezon.

„W sezonie 2022/23 for-
BET IV ligi GKS trenera 
Jarzembowskiego nie miał 
sobie równych, choć przed 
rozpoczęciem rozgrywek 
w Wikielcu mówiło się bar-
dziej o budowaniu drużyny 
i walce o awans rok później. 
Ostatecznie zespół zdekla-
sował rywali i wygrał ligę 
z  14-punktową przewagą 
nad wiceliderem. Gieksa 
zanotowała 24 zwycięstwa, 
5 remisów i jedną porażkę. 
Drużyna jest niepokonana 

w 28 ostatnich meczach li-
gowych i wygrała wszystkie 
piętnaście spotkań roze-
granych w Wikielcu przed 
własną publicznością (…). 
Łącznie trener Jarzem-
bowski prowadził Gieksę 
w 46 ofi cjalnych meczach. 
Zanotował 34 zwycięstwa, 
7 remisów i  5 porażek” 
— podaje redakcja klubo-
wego portalu.

Zatem Gieksa zagwa-
rantowała sobie na kolej-
ny sezon (choć trenerski 
los bywa przewrotny…) 
usługi jednego z  najzdol-
niejszych szkoleniowców 
młodego pokolenia w woj. 
warmińsko-mazurskim. 
Jarzembowski i  jego sztab 
mógł następnie wziąć się 
do roboty związanej z bu-
dowaniem kadry na roz-
grywki 2023/24, już na 
boiskach trzecioligowych.

W ostatni weekend lipca 
(29/30.07) zostanie ro-
zegrana runda wstępna 
Wojewódzkiego Pucharu 
Polski. Tydzień później 
rozpocznie się liga. GKS już 

zaczął przygotowywać się 
do nowego sezonu, wczo-
raj (poniedziałek 3 lipca) 
odbył się pierwszy trening. 
Trener Jarzembowski miał 
na nim do dyspozycji 25 
zawodników, a  grupę tę 
stanowili zarówno piłka-
rze, którzy reprezentowali 
barwy GKS-u  w  poprzed-
nim sezonie, jak i  gracze 
nowi oraz testowani.

Tuż przed pierwszymi za-
jęciami klub ofi cjalnie po-

twierdził przyjście trzech 
nowych zawodników. To 
26-letni obrońca lub bocz-
ny pomocnik Paweł Sagan 
(ostatnio Jeziorak Iława), 
23-letni Tomasz Wacław-
ski, ofensywny pomocnik 
lub skrzydłowy, który w se-
zonie 2022/23 grał w klasie 
okręgowej w Suprze Kwi-
dzyn (wcześniej w  Jezio-
raku i podobnie jak Sagan, 
w  przeszłości reprezento-
wał już barwy klubu z Wi-

kielca) oraz Łukasz Kopka, 
którego GKS tak opisuje:

„To 27-letni ofensywny 
pomocnik, wychowanek 
Lechii Gdańsk. Ostatnich 
kilka sezonów spędził 
w Concordii Elbląg, gdzie 
w minionych rozgrywkach 
III ligi był podstawowym 
zawodnikiem, a rozgrywki 
zakończył z  dziesięcioma 
trafieniami i  siedmioma 
asystami na koncie. W CV 
ma także występy w II-ligo-
wej Legionovii Legionowo 
oraz w Szwecji”.

Paweł Sagan ostatnio 
nie grał, gdyż leczył kon-
tuzję stawu skokowego. 
—  Podczas wczorajszych 
zajęć było jeszcze widać, 
że ból trochę mu doskwie-
ra. Chciałbym, aby Paweł, 
który jest uniwersalnym za-
wodnikiem, grał na wahad-
le lub też jako prawy obroń-
ca w trzyosobowym bloku 
defensywnym — tłumaczy 
trener Jarzembowski.

Jak dodaje szkolenio-
wiec Gieksy, to nie koniec 
wzmacniania i uzupełnia-

nia kadry na nadchodzący 
sezon. —  Na pewno bę-
dziemy chcieli sprowadzić 
2, 3 młodzieżowców. Poza 
tym szukamy solidnego 
obrońcy, może właśnie 
wypali pomysł z Saganem. 
Musimy też myśleć o środ-
ku pomocy, bo na testach 
w  II-ligowym KKS-ie 
Kalisz jest Arai Kentaro, 
a  więc król strzelców po-
przedniego sezonu forBET 
IV ligi. Gdyby odszedł, to 
w środku boiska powstanie 
u nas luka — zauważa Da-
mian Jarzembowski.

>> Wczoraj w  Wikiel-
cu GKS rozegrał sparing 
z II-ligową Olimpią Elbląg 
(początek o  godz. 18.00). 
W  sobotę (8.07) zespół 
z  Wikielca zmierzy się 
z Olimpią Grudziądz (tak-
że II liga).

— Po tych dwóch spot-
kaniach kontrolnych bę-
dziemy mądrzejsi o wiedzę 
dotyczącą ewentualnych 
nowych transferów — do-
daje trener drużyny z Wi-
kielca. ZICO

Arai Kentaro, król strzelców IV ligi w sezonie 2022/23 
w barwach GKS-u Wikielec, obecnie przebywa na te-
stach w II-ligowym KKS-ie Kalisz
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